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wy.wolenł. 

Węgier 
WARSZAWA 

. ORGAN 

Nakład5,ł,7H Wyd. A Cena 50.::r 

N. S'. 'Chruszczow 

po~rócił 
"Moskwy 

Z okazji święta narodo­
wego Węgierskiej Republi­
ki Ludiowej - 15 ~znicy 
wyzwolenia. I sekretarz 
KC PZPR Wła.dysła.w Gl)­
mułka, przewodniczący Ra 
óy Państwa Aleksander 
Za.wamk1 I pTe'reS Rady Mi 
ni$tr6w Józef Cyra.nk Ie­
włos przesłałi do I sekreta­
rza KC WSPR Jan~ Ka­
gra, pr-zewodn!C?!ącego Pre 
zydif\E'D. WRL Istvana Dooł 
1 pnewodn!ezącego Re"W'O­
lucyjnego Rządu Robotn!­
czo-Chło~iego WRL dr 
Perenea M1l'I1nlcha d~szę 
z serdecznymi pozdrowie­
niami. 
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Minister ~aw zagran!­
cznych Adam Rapacki 
pt"Zesclał z tej sa-mej okazji 
depeszę gratulacyjną do 
ministra spraw zagranicz­
nych WRr ... dr Endre Sika.. 

15 lat WęgierSkiej 
I 

Republiki Ludowej 

Uroczysty 
koncert 

PARTI 

Jak )UŻ informowaliśmy-­
w ni~dzielfl rano N. s. Chru­
s~zow i towarzyszące mu 0so­
by opuścili po jedenastodniO­
wym pobycie Francję, powra­
cając do Związku Radzieckie­
go. 

We wczesnych godzinaell 

Z o'kClzji 15 rocznicy wy­
'r.\1.",lenia W"l!ier pruwo­
dni-czacv CRZZ J. Lo~a­
Sow;m.ki prz.e~łał do pn.-€'­
wodnir7,~CegO ('el'+ra'lne! 
Rady 'Wegif'T~kich 7w',,7.­
ków ?:8wodowvch M. So­
mOl!'yi dIeOf'S7A' 'z bratersk i­
r..w '"'''lNr('\' .... r;,..n;,~.,....,..,i. 

w Warszawie ~ 

porannych nastąpiło pożegna. 
nie w zam.kiu Rambouillet, któ­
r y - gościł premi{!ra ra.ózieckie­
go,'od czwartku 31 marca. Pre­
zydent de Ga ul 'e i pa:ni de 
Gaulle odprOWadzili swych 
gości do oczekującego na nich 
samochodu . . PoŻegnani-c, jak 
stwierdza sprawozdawca agen­
cji l"rance Press'e, by!obarozo 
serdeczne. Wzruszenie malo­
wało się na twarzach obu mę.­
żów stanu. Generał de Gaulłe 
życzył premierowi radzieckie­
mu szczęśliwej podróży. Do 
zobacz~nia wkrótce w Związku 
Radzieckim odparł N. S. 
Chruszczow. Z samochodu pre­
mier radziecki. pozdrowił je­
szcze raz ruchem ręki g~nera­
la de Gaulle'a, zgromadzone 
osobistości i dziennikarzy. Pre­
zydent de Gaulle odpowiedział 
takim samym gestem. 

WARSZAWA 

4 bm. w sali Teatru Drama­
~ycznego w Warszawie odbył 

3ię z okazji 15 rocznicy wyzwo 
~enia Węgier uroczysty )wncer! 
zorganizowany przez Ogól'no­
,)olski Komitet Frontu Jedno­
ki Narodu. 

W prezydhlm uroczystoSc!: 
zasiedlI; członkowie Biura P:"l­
litycznego KC PZPR S. Jt:­
drychowski I A. Rapacki; S~­

kretlrze KC PZPR - J. Al­
brecht I R. Stneleckl; zast~p­
cy prZEwodniczącego Rady 
Państwa : pr~ew<>dnicz!J:CY CK 
SD Sto ~K\!lć7.Yi!t!i'i i"w ić-e,pl'e'­
ze!! NI{ ~L !l:''' '[~łly"omY; 
\Vicepreze~ Rady Ministrów - , 
E. S'zyr. W pr~7 .. V'dium zasi2':l) 
również ambasador WRL \v 

?olsce J. Katryua. 

Obecni byli szEfowie i czlon 
:\OWLe szeregu pla-cówEk dy· 
plomatycznych. 

BUDAPESZT 

P0 krótkim zagajeniu uro­
,-,zystości przez prof. St. Kul­
czyńsklego przemówienie po­
~więcone bratn,im Węgrom 

wygłosił wiceprezes Rady M~­
nistrów E. Szyr_ Zebrani- wie­
lokrotnie' oklaskami przyjmo­
wali pOSzczególne fra,gmenty 
przemówienia. 

Na ZQ)ęcw: pomnik Wolności na wzgórzu Getlerta, dzielo 
lau.reata nagrody Kossutha Zsigmonda Kisfalu.di Stróbl. 

Fot - CAF 

Przez 20 godzin 
wydostać się z 

nie. mógł 
tunelu 

Następnym mówcą, serdecz­
nlę powitanym przez obecnych 
na' uroczystości był a.mbasa­
dorWRL w Pl?lsoe J. Katona 
Zapoznał 

hlemaml 
on zebra~ych z pro­
rozwoju gospoda,rki 
dziedzin życia Wę-KRAKÓW 

Ponad 20 godzin drużyny ratu",­
kowe z jednej z kopaIIi chrza.no,," 
sko-olk'Jskiej niecki górnicze I 
walczyŁy o wydobycie spod zie­
mi 1 'utr?y~a.lie przy życl'.l UC'l­
nia Zasadniczej Szkoły Górniczej 
w S~arczynowie, 19·1etniego A,,­
toniego Seroc,uka, który wybrał 
sil: na wagary. 

A. Serociuk wraz z trzema k:)­
legamI udal się 2 bm, do poblis­
kiego lasu, w którym znajdUJ' 
sit: w~:lies;enie znane pod mi~­
nem "D,iabla Góra". Kryje ona 
w sobie 4G-metrowej długoset t'J­
nel. którego przeszłości nikt jut 
~ie pamip:a. Amato:-z-y wagaró".v 
postanowrli zbadać wnętrze tune­
lu. 

Podczas wędrówki obsunęła się 
'9,," pewnyrr.. momencie ~kała o ci~­
tarz.@ 400 k i ~ Jg r alT!ów. która Za­
grod ziła odwr ót A. Serociukow i 

Pozostałej trójce udało S,ę 
umknąć 7 tunelu, Po kilku godzi­
nach powladomlli oni posterunek 

••••••••••••••••••••• m ••••••• , 

"Tiros 
przesyła 

WASZYNGTON 

1 " 
oblazy 

W niedzielę "ystrzelony ostat­
nio przez Amerykanów sztuczny 
sa.tellta Ziem.i. "Tiros 1" przesiał 
dalsze zdjęcia pokrywy chmur 
otaczających Ziemie. 

"Tiros l" przesłał swoje o5tat .. 
nie zdjęcia podczas 3:. obrotu do­
okoła naszel:O Ii'lobu. 

Milicji ObywatelSkiej. który i innych 
wsz.czął alarm i wraz z drużyna­
mi ratunkowymi przystąpił do 
uwolnienia- spod ziemi A. Sero­
ciuka. 

gier. W przemówieniu S'Wym 
ambasador węgieI"Slki raZ jesz 
cze dobitnie podkreślił wielu-

Po przeszło 2O-godzlnnej akcji 
która "l.kończyła się w późnych 
rodzi :lach popołudniowych w nie 
dzielę ,3 bm. \ldało' siE: wydobyć 
nlefortunn ... go amatora wagarów. 

wiekowe i niezwykle brater­
skie tra<iycje przyjaźni, jaJka 
łączy nasze oba narody. 

Z opresji wyszedł on bez szwan 
ku i żadnych obrażeń, Skierowa­
ny zos' al jednak na kllkudnio'Ną 
obserwację do jednego ze szpita'i 
olkuskich. w czasie akcji ratun­
kowej przez szczeliny podawa'i,J 
rurkami zasypanemu jedzenie 
oraz I ... karstwa. 

W części artystycznej koncE'r 
tu wystąpitli a,rtyści węgier­

scy I artyści Seen warszaw­
sich O't'az zespół pieśni i tań­

ca ZZK. 

-e CIEKAWOSTKA e-, 
TULIPANY JADĄ 

ZE SrAMBULV 
DO ROTTERDAMU 

HAGA 
W dniu 30 marca 

wyruszyła ze St 3m­
bułu XIX-wiecznym 
ayliżansem, 16-0'Sc>­
bowa ekipa.' któr<l 

orzewiezie ze Slarn­
bułu do Rotlerd'i\11l 

' ~ ebulki tulipa:1ÓW, 
Ta kosztowna po­

,dróż. któr'eJ trlsa 
przebiega prrez G~e­
~Ję, Jugoslawie:, Au­
snie: I Niemcy do 

, HolandII. z05tala "od 
jęta na pamiątkę' 100 

' roczniey przewiezie-

DNIAI 
\ 

nla do Rola:idli 
pIerwszego tulip3nu 
'.V roku· 1554. 

Organizatorzy wy­
prawy 'zakupili w 
Holandii na lIcyto­
tj! za 8 tysięc.: getl­
d .. nów dyliżans. któ­
ry sto lat temu kur­
sowal jeszcze po r:I~~ 
gaeh ti!go kraju. Dy­
;izans ten wiezie ~e­
bulki tulipanów tln-

klaonie t~ •• mll tn­
są. jak~ 400 lat te­
mu "Niózł je aU$tria~ 
ki dyplomata. 
Dv~iżansowi towa­

rzyszy cala kara ,va­
n. aut. W jednym z 
nich zainstalowana. 
zostala kuc!1nia, W 
innym zas kom~let­
na kuźnia. Samoch,>­
dem jadą równiet 
zapasowe konie. 
Dyliżans przybE:-

dzle do Rotterdamu 
w pierwszych dniach 
maja .. na odbywaj~c~ 
sl<l tam międzynaro­
dow~ wystawę, kwla 
tów. 

Na zcJjęciu: Prezydent de Guu!te .żel/na premiera Chrusz­
czowa opuszczajqcego _zamek Ramboui!~et w godzinach ran­
nych 3 kwietnia br. ' CAF - telefoto z Paryża 

• Siewy • S ewy. Siewy • SIewy • 
• Kilka PG R . zakończylo 

• 
Już siew, owsa 
Przymrozki . wst.r~Yllluj_ 
sad.z.enift:. .~i,~lIIłfll:U,W ",. 

Zgodnie z protokOłem, od· 
jeżdżającemu N. S. Chruszczo­
wowi towa,rzyszył premier De­
bre. Orszak oficjalny opuścił 
zamek Rambouillet, poprze­
ciza,ny honorową eskortą mo­
tocyklistów '.W galowych str0-
jach, ,k.i-erując się w stronę lot­
nisk~ Orly. Dra' ułatwi«l18, 

(Cląg. dalszy na str. Z) 

We wsZyStk~bp~fis(wb.:~ pr; WadZOO'O );ż 'Ca-n:owicie 
wych gospodars twach rolnYCh włókowańie i na'wożenle pól 
'v naszym wojew ództwie sie- pod ~~oźa, jare, si{!wy zaś za­
w y tnyają w całej " ~'p€ łni. VI ' :.(ończo.ne' zostaną w najbliż­
pow. lubaczowskim go~podar~szyeh dniach. 

..................... 

stwa·· w Lub1iń-cu N{)wynJ. · ' 
i ChruszowiGach do wb. sobo~ Ostatnie przymroZki nocne 
ty za,końcryly ' jU± srew owsa wstrzymują częściowo prace, 
oraz mieszanek na zielono~ Po a zwłaszcza hamują siew jęcz­
~ob:nie w Chodorówcei Nie~ mienia, który :)est mniej od­
wistk?;ch w pow. brwzowskim porny. Gos'Podarstwa na ogół 
ora'z~~ w Olszan2ch iR);boty~ ,nie odczuwają bra,ku ziarna 

I 
,'zach w pow. przem,yskim siewne'go, poza niedoborami 
także posiano owies i roie- '.1asion roślin strąCZkowych, 
szanki. W pozostałych Centrala Nasjenna realizuje 
_______ ,prze- zbyt powoli zamówienia n3 

Szkoły 
Tysiąclecia, 

. tematem plenum 
ZG ZNP , 

WARSZAWA 

4 bm. rl>Zpoczęło się, ..., W ar"", a­
.... Ie 2-dni()we płenarne, zebranie 
Zanądu Główne'go Z-wlązku Nall­
('zycie1stwa p"lsklegil. ' W obradach 
uC1.estniez~ równle~ Prezesi zaną­
dów okręg()wych 2;NP ol'az pne­
w()dni-cz"cy sekcji zawodowych 
Zwil\~ku. 

Zasadniczym tematem pierwn~­
go dnia plenum lIył udzlat' ZNl' 
W "połe<:zneJ ake)i budowy szkol 
TYsiąclecia. O przebiegu I aktual­
nych zadaniach tej akcji poinfor­
mował członków, plenum przewo­
dniczący Krajowego . '. Komitetu 
SFBS - mar"",alek Wyc·ech. 

Z.kłóc~nia 

telekomunIkaCyjne 
na całvmśfIJłecle 

PARYZ 
Od kilku dni słUżba II\CZ,;()Ś~I 

na całym świecie optuje niezwy­
kle silne zakłócetti"a tele~omuni­
kacyjne, spowo·dow·anle gwałt~.w.­
Ilyml burzami magnetycznym:. 
Astronomowie s.ą zgo-dni co .do 
tego, że zakłócenia te są związane 
& ukauniem się p()tężnycll plam 
na Słońcu. 
Lącznośc radl-owa między, Sal: 

gonem a. stolicami europejski n" 
jest od l kwietnia całkowic,,, 
przerwana. Zjawisko takle Je.! 
n()towane po raz pierwsiy ()d 18J~ 
r., to jest od czas-u ustanowienia 
łączn!>Śel radiowej międZY Wiet­
namem a Euro..pa. Zakłó~enja J w 
odbiorze radiowym notOWAne ' są 
od paru ,dni w N()wym Jorku 
Bełgr'adzie, D~lhl, Honl:-Kongu 
itp. Również ł~zność kablowa 
między E'lropą a Ameryk~ ulega 
częstym przerwom. 

:;e:uszkQ i wykę ozima, np 
ala Inspe,ktoratu w Oleszy­
cach.który oczekuje transpor­
tu 5,5 tony ziarna. 
Według dotychczasowych lu 

stracii. stan ozimin jest śre-

(CIąg dalszy. na Itr; 2) 

.................... 

Jak już informowaliś­
my, 3 bm. w Gorlicach 
odbyło się uroczyste roz 
poczęcie obchodów Ty­
siąclecia Państwa Pol­
skiego. 

Na zdjęciu obol<: : Mo­
ment ogłoszenia roz~ 
częcia obcąodów~.Tysiąc , 

. lecia. " ',' , ., 
])l' a zdjęciu Po.t\iżej: 

Mlodziez szkolna Gorlic 
z haslerri n1000 lat''. . 
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Wizyta premiera Związku Radzieckiego we Francji i rozmowy z gen. de Gaulle'em 
przyczynią się do tego, by w czasie spotkania na najwyższym szczeblu szefowie czte­
rech mocarstw opracowali wspólny punkt widzenia na najważniejsze problemy mię-

Na drodze do pokoju 

dzynarodowe. 

P REi\lIER rządu rad'dec­
kiego N. S. ChruS'Zczow 
oś>\'iadczył podcza.s wie­

cu na Łużn.iJ,ach, iż rozmowy, 
jakle orlbył z gen. de Gaul­
le'em, były "bardzo poważne i 
nader p(Y.i;yteczne·'. Poclkreślil 

on, że - jak wykaz.a,ła wymia­
na poglądów - "w większości 
problemów nuze punkty wi­
dUJnm są zbliżone". 

wszystkich narodów, w tym 
również l!IaJDego narodu nie­
mieckiego. 
MówIąc o trudnościach na 

drod-ze do sprawiedliwego roz­
wiązania problemu niemieckie­
go, premier . przypomniał nie­
dawne wbyty kanclerza Ade­
nauera w USA I Japonii, gdzie 
usiłował on zmobilb;ować zwo 
lennIków "zimnej woJny", zjed 
noczyć Ich, aby nie dopuścić 
do poroz.umlenla w sprawie 

gną normalnego życia pokojo­
wego, które można zapewnić 
jedynie przez rozwiązanie pro­
blemu rozbrojenia, przez za­
warcie traktatu pokojowel'o z 
obu państwami niemieckimi. 

My - oświadczył premier 
radzieoki - czynie będziemy 
wszystko dla rozwlą~anla pro­
blemu traktatu pokojowego z 
Nlemeam.i na zasadzie, która 
byłaby do· przyjęcia również 
dla moca.ntw zachodnich. 

Chruszczow oświadczył, że 
Jeśli chodzi o pnblemy roz­
brojenia, to "nMze stanowi!!!­
ko i stanowisko gen. cle Gaal­
le'a - mcżna. powiedzieć 
5ą zbieine". 

Premier ZSRR wskazał, że 
problem niemiecki zaJmował 
poważne mlejece w jegO roko­
waniach i rozmowach z gen. 
de Gaulle'em. "Wydaje m.i się 
- dodał on - że obecnie pre­
zydent I rząd Francji lepIej 

Przemówienie 
N. S. Chruszczowa 

znają i rozumieją stanowisko na 
Związku Raclz.icckicgo, my zaś 

wiecu w Łużnikach (skrót) 
widzImy teraz bardziej kon- zawarcia tra.ktatu pokojowego 
kretnIe sbnowlsko strony z NiemcamI. 
francuskiej w tych zagadnle- Jest to jednak bardzo nle-
niach". bezpieczne stl'nowlako o-

Chruszczow ponownie po- świadczył Chruszczow. 
twlerd:dJ, że Związek Radzłec- Można powiedzieć z całym 
ki domaga się zawarcia trak- przekona.niem, że jeżeli Ade­
tatu pokojowego z obu Istnie- nauer nie zmienI swej poltty­
jącymI państwami niemlecki- I k.i I będzie uporczywie trzy­
mi. Nie wolno zwlekać z po- mał się swC«'o obecnego kur­
szukiwanle.m r()zwi~ania, któ-I su, .to obaIl go życie,gdyż to 
re odpowiadałoby interesom co zywe chce żyć, lud.zle pra-

N. S. Ch ruszczow 
powrócił do· Moskwy 

(Ciąg dalszy ze str. 1) 

Szef rządu radzleeklego wy­
raził przekonanie, że wbrew 
wyllUkom kanolerza Ade­
nauera mocarstwa zachodnie 
woześnlej, czy późnIej - doj­
dądo takiego samego wniosku 
Jak Związek Radz.ieekl. 

ChruSZCtzow stwierdził, że 
naród francu~ki coraz bardziej 
zQaje sobie sprawę z tego, co 
ozn.aezaloby dla jego kraju od­
rodzenie mlI.itaryzmu i rewiz­
jonizmu niemieckiego. 

pokonnno wiel ki i niełntwy etftp 

Prasa światowa 
stanie nie dająca się pokonać 
bariera dla nowej agresji". 

Mówca określił jako bezsen­
sowne twierdzenie, jakoby 
Związek Radziecki chciał po­
różnić Francję I Niemcy za-
chodnie. Oswiadczy! on, że 
jeżeli Związek RacłzleckJ, 

o wynikach ,vizyty 

Chruszczowa 
Francja I oba państwa nie­
mieckie będą żyły w pnyjaź­
ni, to w Europie zniknie pod­
stawa do wszelkiego n.lepoko-

we Francji 
Ju. .,., 
Skonstatował on, że Jak 

wykazała .wymlana. poglądów; 
Francja I Zwią.zek Ra.dz.ieckI 
są głęboko zainteresowane w 
rnwoJu kontaktów g06podu­
czych I kulturalnych. 

Szef rządu ra.dueckiec-o pod­
kreślH aerdecznoeć, s jaką 
F'raneu-m przyjmowali przed­
stllM/ielell narodu radzleoklego. 
Stwierdził on także, Że są we 
Francj.1 siły, które a.ktywnle 
przeciwstawiają się pokojo­
wym dążeniom narodu fran­
cuskiego. Jednak głosy ich to­
nęły w ogólnym dążeniu pro­
stych lulhi Francji cl" przyja­
żnl między narodami ZSRR i 
Fra,ncjl do pokoju n.a ziemI. 

MOSKWA 
Poniedziałkowa "Prawda", 

która jest jedynym dzienn:­
klem ukazującym się w tym 
dniu w Moskwie główną uwa­
gę skupia na wynikach wizy­
ty premiera Chruszczowa we 
FrancjL Pod ogólnym tytu­
łem ,,Historyczna wizyta 
No S. Chruszczowa we Fran­
cji zakończyła się pomyślnie' 
dziennik pisze m . in., iż do­
biegła końca oficjalna wizyta 
którą z ogromnym zaintereso­
waniem śledziło społeczeństwo 
radzieckie. W okresie tej wI­
zyty nieprzerwanym potokiem 
r.apływały do Moskwy odgło­
sy swiadczące, jak bliska i zro 
zumiała dla milionów ludzi 
była ta misja dobrej woli. O rozmowach z J)rezydentem 

de Ga,ulle'em ChrtłSZozow po­
wledzW, że były one !lZCzefe I Jedną ze swych stron "Praw 
utrzymane w tonie przyjaźni. da" poświęca w całości ko-

.. Wizyta I'en. de GauUe'a w mentarzom związanym z wy­
Związku Radzieckim da moi- nlkaml wizyty Chruszczowa 
ność kontynuowania na.sz.ych we Francji. 
pożyteczl1ych spotkań I roz- Znany Pi~arz rad~ieckl mi 
mów". Erenburg pisze m. In. na la-

Chruszczow oSwladC'Zył, że mach :,Pra.wdY",. iż. za nat 
.jegO wizyta we Franejl i roz- ~Iększe. oSlągn.lęcle tej podro­
mowy z gen. de Gaulle'em I 2.y }lw~za wspolny komUnIkat 
przyczynią się do tel'o, by w .a w nl!l1 zdal11.a odn?szą.ce su~ 
ozule spotkania na naJwyż- do dwoc? naJPowaznleJszych 
!lQ"m szczeblu, które odbędrzde \ p:obl€~ow: rozbroJ.enl.a I be~­
się 16 maja w Paryżu, 57A'fo- pl~zenstwa euroP7Jskleg,o .. J;­
wie rządów czterech wielkleb slesmy za?owolel11 z. przYJ3z­
mQ<Carstw opracowali _pó-lny n! łączącej nasz kraj z ł"Tan­
punkt wld7.f'nia na na.Jwłiniej- cJą.--: odpOWIada to naszym 
Sze problemy mjędzynarodo- J ~tnlEJącym od dawn~ uczu-

francuskim była ściślej su I 
wyrażniejsza. . . . 

NOWY JORK 
Prasa amerY'kańskl czołowe 

miejsca poświęca materiałom 
związany<m z zakończeniem wi 
zyty Chruszczowa we Francji. 
Dzienniki na pierwszych stro­
nach zamieszczają treŚĆ wspól 
r.ego komuni'katu radziecko­
francuS'kiego oraz sprawozda­
nia z konferencji prasowej 
szefa rządu radzieckiego w 
Rambouillet. Publikują one 
również obszerne doniesienia 
o ostatnich dniach pobytu 
Chruszczowa we Francji. 

Dziennik "New York Times" 
komentując. wspólny komuni­
kat radziecko-francuski pISze 
:n. in., że prezydent de Gaulle 
i premier Chruszczow potwier 
dzili uroczyście w komunika­
cie opublikowanym 2 kwietnia 
br., iż spory międzYnarodowe 
powinny być rozwiązywane w 
drodze pokojowych rozmów. 
ich oświadczenie w tej spra­
wie związane jest z szeregiem 
innych wypowiedzi. Wśród 
nich znajduje się wypowiedż. 
że uregulowanie problemu 
Berlina I Niemiec miałoby 
ważne znaczenie dla poparcia 
I umocnienia pokoju oraz bez.­
pieczeństwa w Europie I na 
całym świecie. 

Dziennik ,·,New York He--

przejazdu ruch kołowy na ca­
łej traS/ie został wstrzymany. 
Tłumy mieszkańców, sięgające 
w niektórych miejscach wielu 
tysięcu osób, żegnały owacyj­
nie gościa radzieckiego na ca­
łym odcinku drogi. Ofkjal­
nemu orszakowi towarzyszyły 
nie kończące się oklas·k.i. 

wie przybyli członkowie kie­
rownktwa KPZR i rządu ra­
dzieckiego, przedstawiciele 
urzędów centralnych i mini­
sterstw, organizacji społecz­
nych, członkowie korpusudy­
plomatycznego, dziennikarze 
radzie<x:y i zagraniczni. Zgro­
madzili się tłumnie mieszkań­

Jak wynika z przebiegu roz­
mów i spotkań z gen. de Gaul­
le'em __ stwierdzłł premier 
ZSRR ...... istnieje podsława do 
opracowa.nia uzgodnionego 
stanowisk.a między naszymi 
krajami w szeregu donlOlłych 
problemów międzynarodO­
wych". Jeżeli Związek Radzie­
ckI I Francja połączą swe wy­
siłki ze wszystkimi innymi 
państwami opowiadającymi się 
za pokojem, to stworzona zo-

. I elOm .. Jeszcze bardZIej cleszy-

I 
my się, że na drodze do poJ­________________________________________________________ koju pokonano wielki i nip.-

.. ... łatwy eta,p. Obecnie jęst Jilk 
L • .st "en. de Gaulle'a gdyb)( bUż:ej od Mosk,,:,y d·? 

we. 

nld Tribune" publikuje na 
pierwszej stronie doniesienia 
swojego paryskiegq korespon­
'lenta podkreŚlającego, że 
wspÓlny kpmunikat radz~ko 
f'·ancuski był opublikowany ' 
po tym, gdy Chruszczow za­
kończy! po li tyczną część swej 
Wizyty serią spokojnych i po­
żytecznych wypowiedzi. Ozien 
nik podkreśla również fakt, że 
francuscy I radzieccy przed­
stawiciele osiągnęli porozu­
mienia przewidujące współ' 
pracę w dziedzinie wykorzy­
stania energii atomowej oraz 
wspÓłpracę naukową w dzie­
dzinach nie atomowych ! roz­
szerzenie handlu radziecko­
fr ancuskiego. 

W kilka minut po wpół do 
dziewiątej orszak oficjalny 
;zatrzymał się przed salonem 
honorowym., zbudowanym na. 
lotnisku Orly specjalnie z oka­
zji wizyty gościa ra-<;lzieckiego 
we Francjoi. Nastrój w salonie 
był ba'rdzo serdeczny. Spot­
kali się wszyscy ci, którzy 
mieli okazję towarzyszyć 
N. S. Chruszczowowi w ciągu 
całej podrÓŻy po Francji. N. S. 
Chruszczow wygłosił przed mi­
krofonem pożegnalne przemó­
wienie. Gościowi radzieckie­
mu odpowiedział premi-er De­
bre. 
Opuszczając salon honorowy 

N. S. Chruszczow i Nina Pie­
trowna otrzymali bukiety czer­
wonych róż Od dzieci persone­
lu ambasady radZieckiej w 
Paryżu. Do oczekującego w 
pobliżu ,.Ui u5zyna-łS" · prowa­
dził długi czerwony chodnik. 
N. S. Chruszczow przęszedł po­
woli przed frontem prezentu­
jącej broń honorowej kompa­
nii lotników. Zabrzmiał hymn 
radziecki, po którym nastąpiła 
Marsyli'anka. Do widzenia 
prz~jaciele - powiedział pre­
mier radziecki przechodząc o­

. , Paryza. BlIzeJ do pokOJU -

do -N· ~ Chru~zl""zo •• '" f,isze Erenburg w . ~rfykule z.! 
cy stolicy ZSRR. .~. ~........, .. t.ytułowanym ,,BhzeJ do po' 

""'" o godzinie 16 min. 35 C'Za.su MOSKWA WI>III)', były banlz(l pożyteczne 
moskiewskiego na pogodnym W Moskwie (lpubllk-owanl> .... dla narodów Iral1cu$l<iego I ra-
bez h · , . b· ..', pODiedzialek tekst li"tu wysianego d7.iecklego, zwiąZAnych ze SOb3 

. C murnym nie le pOJaWiła do Chrus:u:zowa prze& len. de więzami .. tarej przYJażni, a takż~ 
SIę sylwetka czteromotorowe- Gaulle'a. dła .. prawy pokojU ·śwlata. Cieszy 
go turbośmigłowca: Iliuszy- "J.,.~tem głęboko wzruszony -: mnie perspektywa . ~.po~kanla 1 

18" P h il· "l t pisze gen. de GauHe - slowanll P&nem na konferencji na najwyt-
na- . O c W I sam? o wy- ser<lecznego listu, który mi Pan szym szczeblu, która nas czeka 
lą-dował zatrzymuJąc Się przed · przysiał po wyjeżdzle z FrancjI. Ol Paryżu". 
gmachem portu lotniczego. Ja równie:!: uw~ialm, że kont.aktr. Gen. de Gaulle koń",y .... ój list 
Pierwszy w drzwiach sarnolo- Ja~le naw,,~zal!smy w czasie pan-/ serderznymi życzelliami pod adr,,· 

.. skl.J WIZyty, kontakty, kto re bar sem n&rodu ra .:uecklego 1 pre-
tu ukazał Się premier Chru5Z- dzo mnie zainteresowaly I aado- miera ChrU5ZC~OWa. 

............................................................. czow, witany serdecznie okla­
skami zebranych, a następ. . 
nie pozostali członkowie dele­
gacji. Do samolotu podbiegła { 
grupka duieci wręczając pre­
mierowi i jego rodzinie wią­
zanki swioeżych bzów. Następ­
nie N. S. Chruszczow przywi­
tał się z człOnkami ·kierowni·c­
twa KPZR i rządu: Woroszyło­
wem, Mikojanem, Kozłowem. 
Furcewą, Breżniewem, Ignalo­
wem. Aristowem, Polanskim i 
innymi. Z koki premier Chru­
szczow uścisnął dłonie człon­
ków korpusu dyplomatyczne­
go, wśród których obecny był 
ambasador PRL Bolesław Ja­
szczuk. Gorącymi oklaskami 
powitali premi<era radzieckie­
go przedstawiciele stołeczny·ch 
zakła<lów pracy, gdy przecho­
dził prze-d frontem delegaoeji. 

koju". 
W artykule za tytułowanym 

"Olbrzymi sukces" czloneit 
parlamentu brytyjskiego Zi1-
liacus pisze m. in. na lamach 
.,Prawdy", że z perspektywy 
Londynu wizyta N. S. Chrusz 
czowa we Francji wywolała 
niezatarte wrażenie zarówno z 
osobistego punktu widzenia, 
j~k i ze społecznego i politycz 
nego. 

Moim zdaniem - podkreśla 
Zilliacus - główne znaczenie 
polityczne tej wizyty poleg3 
na tym, iż umacnia ona pozy­
cję prezydenta de Gaulle'a i 
zwiększa jego możliwości m4-
!1ewrowania w celu poprowa­
dzenia bardziej samodzielnej 
polity-ki na najbliższym spot­
kaniu szefów rządów w Pary­
żu. 

W korespondencji na'<iesła­
nej z Paryża przez specjal­
nych wysłanników "Prawdy" 
Ratiani'ego i Jefimowa czyta­
my m. in., że cala podróż sze­
f;;. rządu radzieckiego po Fran 
cji była przekonyw.ającym po­
twierdzeniem idei pokojowe­
go współistnienia. Program 
pokoju zawładnął ludźmi i z 
każdym dniem więż między 
gościem radzieckim a narodem 

* * • PARYZ 
Cała wczorajsza prasa pa­

ryska poświęca liczne komen­
hrze zakończonej w niedzielę 
wizycie premiera Chruszczo­
Via we Francji. Liczne arty­
kuły zamieszcza zarówno pra­
sa lewicowa, jak i prawicowa. 

"Populaire" stwierdza, że 
p0dróż premiera Chruszczowa 
stanowi etap na drodze od­
prężenia między Wschodem a 
Zachodem i jest krokiem przy 
wtowawczym do konferencji 
n:lo szczycie. 

"Liberation" pisze, te mię­
dzy obu mężami stanu istnie­
ją duże rozbieżności, ale kli­
mat rozmów by! bardzo przy­
chylny do ich likwidacji. 
Dziennik pisze, iż w niektó­
rych punktach Chruszczow i 
de Gaulle osiągnęli zblitenie. 

bok trybuny zarezerwowanej Wszyscy zebrani z zaintere­
dla dziennikarzy i fotorepor- sowaniem obserwują ożywioną 
terów. Po wymienieniU uścis- rounowę premiera z: członka­
ku dłoni z premierem Debre, mi Prezydium KC KPZR. Co 
premier radziecki wszedł na chwila wybuchają tal)1 salwy 
schodki przystawione do sa- śmiechu. Widać, że wszyscy są 
molotu. Przed samym wej- zadowoleni z wyników wizyty 
sciem N. S. Chruszczow od- premi€ra we Francji, Obecni 
wrócił się jeszcze raz żegna- na lotnisku dzienni,karze na 
jąc ruchem ręki osobistości prozno starają się usłyszeć 
francus;kie i tłumy paryżan. cośkolwiek z tej rozmowy -

Siewy Siewy Siewy Radzieckie ciągniki 
zdajq .gzamln 

Mimo ołowianych chmur ! odległość jest zbyt wielka. 
porywistego wi~tru, ogromt;e Po kilkuminutowej rozmo­
tłumy mlesz~ancow Paryza wie, premier wsiada wraz z 
zgroma.~zlły SIę ~~ 1~~lsku małżonką i członkami rOdziny 
wIwatując !la czesc goscla ra-I do cz;a,mej limuzyny .,Ził-lll". 
dZIeckIego l powIewając cho- Długi on;zak ofkjalny rusza w 
rąglewkarrl1. kierunku Moskwy. 

Co chwila zrywały się 0-

krzyki "Chruszczow! Chrusz­
czow!", "Nina! Nina!". Wśród 
wiwatów i oklasków .. Ili·u~zyn-
18" wzbił się w powietrze. 

. MOSKWA 

W niedzielę po południu Mo­
skwa witała powracającego z 
Francji premiera Chruszczo­
wa. N. lotnisko we Wnuko-

MOSKWA 
W dniu wczorajszym o go­

dzinie 17 premier Zwillzku Ra­
dzieckiego Niklta Chl'us~zoW 
złoży! na wielkim wiecu w 
Pałacu Sportu na Lużnikach 
sprawozdani~ ze swej podróży 
po Francji i rounów przepro­
wadzonych· z prezydentem de 
Gaulle 'em. 

KATASTROFALNA 
POWODZ W BRAZYLII 

Trwa;qc~ od tygodnia u­
lewne c1eszcze w stanie C~a 
ra w północnej Bro.z1l1ii 81'0 
wodowały wy/anie rzeki Ja 
guaribe przez zaporę wod­
ną, Oros. 700 miLionów me­
trów sześciennych wody 
zalalo 8 miast i setki wio­
seK zamieszkałych prz~z 
250 tys. osób. Zginęło 1.000 
osób. 

Na zdjęciu: Równinne ob 
szary między zaporą, a mo­

fzem zalane .są wodą,. 

CAF 

(Ciąg dalszy ze litr. 1) 

dni, jedynie część trzeba ~­
d-zie przeorać. Nawet w po­
wiecie lubaczow~kim, gdzie 
gleb'! jest nienadzwyczajna -
liboża ozime nie ukgły wy­
marznięciu. Natomiast gorzej 
wygląda s'prawa z wsiewkami 
l<oniczyny i rzepakiem. gdy'! 
;Jrocent zniszczeń jest więk­
szy. u.prawy te zostaną zastą­
pione 7Jbożami ja·rymi lub ro­
ślinami paszowymi. SytuacjE: 
w niEktórych gospodarstwach, 
jak np. w Lublińcu Nowym, 
ratuje fa,kt posiadania z wła­
snych u·praw dość dużo nasion 
koniczyny, którą przemaczą 

:1a wsiewki do zbóż jarych 
:-l"iemniej joui. teraz spodziewa­
jąc się mn!ejszych zbiorów pa­
szy. zwłaszcza koniczyny, nale 

ży poświęcić sporo uwagi za­
siewom kukurydzy naj wydaj­
ni€jszej roślinie paszowej. 

W PGR Chaa'Zewice stan ozi 
min pszenicy i żyta jest do­
bry i nie zajdzie konieczność 
pr1~rywania. 

Przymr02ki wstrzymują rów 
nież sadzenie w<:zesnych ziem­
niaków. Ogółem w 30 gospo­
dars.twach przewiduje się ob­
sadzenie 31,5 ha sa-d'z.enialka­
mi już ~ieNI:owanymi, kt6~ 
są już wższędzie przj'1gotowa­
ne. Wczesny 7bi6r ziemniaków 
pozwoliłby je.s2lCze w tym ro­
ku gospodarczym na popraw~ 
wyn.ików <bilansowych. PGR 
w Lańeuci.e i Charzewicach. 
prowadzące SZ1klamie, sprze­
dają już nowalijki - sałatę , l 
rzodkiewki i szczypiór. 

(Jes) 

w Bielzc.zadach 
w Bl .. zc~a.dach pI>ZY .... 1'! 

się corocznie kil kaset tys. m 
sześc. drewna. Ale .,kspl(lat~1A) 
rom nastręcza niemalo 1<ł .. ;p<:Itu 
zryw·ka surowca do składów 
przejsclowych. Do t.ej pracy w 
ostatnich latach wprzągnlęt(l 
nie tylko kr.,jowe środki me­
chaniczlle, ale I zagraniczn •. 
Niestety w trudnyCh warun· 
kach bieszczadzkich raczej nie 
:z.daly one egzamin<u. 

Dopiero do.tarczone przed 
kllku miesiącami przez Zwl~­
zek Radzleck.i specjalne cląg­
n.ki TDT-40 - ial'< wykualY 
próby, opisują się dobrze. D',­
ŹlI zaletą TDT Jest to, Ił ~ 
za<>patrzone we wciągarki me­
chaniczne, którepodnolzą dłu­
życę nie niszcząc młod.ycll 
upraw . 

W tej chwili sanooka "ta­
cówka OTL ma 14 takich ciąg­
ników, co oczywiście nie za.­
.poluj" potrzeb. Dlatego esynl 
się siarania D aprowaclzenie cl.aWY<ll. _ 
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C ORAZ ~f:'Śclej słyszy si~ 
i spoty:,a w druku wy­
ra7enie: chemiczna Nowa 

Huta. Ktoś, kto nazwał tak 
buduiący się kombinat siar­
~owy w Machowie nie prz~­
sadził zbyt wiele, ByĆ' może 
w ogóle nie fantazjował, zna­
jąc piErwszy etap budowy No 
wej Huty, K('\mpleks fabryk, 
zakladów przemysłowych, wa·r 
snatów, m;l!,!~zynów I obiek-

Machow.ski symbol 
pośpiechu i odwagi 

W czynie społecznvm, 
przy niewielkiej dotacji 
PRN, zbudowano most wł­
lIzqcy nad Dunajcem, łączą­
cy wieś Zarzecze z szosą 
Krościenko - Sącz. 

tów encrgo-c i epłotwórczych AMBITNY PROJ.EKT Imentacjl a raczej decyzji cO 
Machowa zasłużył sob-ie na to do metody technologii. Wresz-
miilno . mające w swej isti'cie D0 METY .iuż niedaleko. cie zapada uchwała: prócz au-
oddać rozmach i wielkość bu- Wygrywa piuwszy. Kto i toklawowej, nie dającej ta!<: 
dowamgo na Rzeszowszczyź- nim będzie? Człowiek CZy krystalicznej siarki, będziemy 
nie kombinatu siarkowego. czaoS, Za wcześnie na wyrok oczyszczać rudę metodą fil-

Nikt natomiast do tej pory Robi się wszystko by prze- tra.cyjną, najlepszą. Zmienlo­
nie ustalił porównawczego 0- rywają.cym taśm~ był czło- no w śla<l za tym dokumenta­
kreślenia tempa wznoszęaia wiek. załoga Tarnobrzes.kie~\J cję techniczną. Trzeba wy­
machowski.egogiganta, lu.b je- Przedsiębiorstwa Budowlane_ bra<:, w stojącej juź hall, pra­
go OOS7.c'lególnY{:h obiektów. go, załogi kilkunastu innych wie 6-me-tr.owej głębokoś<:i 
Jeśli by ten zaszczyt przypadł ,JodwY'konawców: Mostosta1u, wykOp na topielnik siarki, 
mnie, to szczerze mówiac, zna l~nergomontażu, EleJ<tromon- zwany inaczej wa.nną. Coś po­
laZłbym się w poważne'j roz- tażu, KPBWI. RPIB. PRK itd. c!obnego do drążenia otworu 
terce, Zwykle. mówi się o tern Najlbardziej newralgicznym na dUJŹą piwnicę wówczas, gdy 
pie wiosny 1960, że jest bez punktem budowy jest obecnie -dom już posiada da.ch. Jak 
precednwu. To odda~ praw- zak/a<! · rafinacjl (chemicznej wybrać ziemię i jak zabez:pie­
dę. Kiedyś, gdy stanie komb:- przeróbki rudy). Rafinacja - czyć fundamenty, a wraz z ni­
nat, przyszłe budowy mogą jeden z potężnych obiektów mi cała budowę? Niebezpiecz­
wzorować sle na machowskim o ogólnej kubaturze 77 tys, m ny krok! 
tempie. Bę'clzie to hołd dla kubicznych ma być gotowa w Na całym świecie wyt&pla­
tych, którzy misiaj par/! kilo- p0Czą tka.ch czwartego kwar- cze w tych warunkach buduje 
metrów. od Tarnobrzega sta- tału br. Zelazny sz'!de.1et lO(łów się 8-9 miesi~y. Tak zresztą 
cza.ia szalony pCl!edynE'k z mO-I !'!ego knrP.u5u stoi już od je~ założył projektant. A co to 0-
carzem, z bez przerwy ucieka- sienI. W zimie zrobiono nie- znacza? Rezygnację z siarki 

~-------::------~ ' jąCym, czasem. wiele z powod'U br~'ku doku- w roku bieżacym. Do ho·go nie 

Przed 90 rocznicą urodzin Lenina 
',. 

może dojść! Narady trustu 
mózgów, konsylia, d-eob,aty. Am 
bitny wykonawca nie rezygno­
wał. Inź. Andrzej KaSlj)rzyoki, 
zast~pca <lyrektora do ~aw 
lRchni,cznych TPB, prze<lsta­
wił swój projekt, poprzedzony 

. studia,ml terenu i walką z w<e-
w oczach współczesn ych 

PUNKTUALNIE o ósmej trzydzieści 
grzmiące oklaski przywitały wchodzące 
prezydium, w którym znajdował się 

za załomami murów wzdłuż asfaltowej dróźki wnętrznymi oporami. Projekt: 
prowadzącej od budynku arsenału do Car- now~tor~k!, oclważny, lecz jak 
puszki. zwykle w takich wYlPadkaoch 

Wówczas, gdy jesienne słońce podgrzało połączony z dużym ryzy\kieom 
Moskwę, przypomniałem Iljlczowi o zale{:onej Wyk~mamy w.ann~, aż trudno 
mu przez lekarzy przechadzce. '.lwierzyć, w pr7>€'Ci<\!!u d'w&:h 
Podniósł siE: :zza stołu, nałożył czapkę miesięcy. Tyle bowiem pozo­
rzekł: stało cza9U na roboty budo-
_ Pójdę bez palta. Dziś taki piękny dzień! wlane przed montai..eTl1 kon-' 
Rozmawiając, wyszliśmy na kremlowski strukcji. urzą<lzeń i rcn:ru­

dziedziniec i postarałem się zapro*adzić Le- chem. Termin gra.niczy pra­
nina na' asfaJtową dróżkę. Kiedy rozpoczęły wie z nie>moiliwośdll . Zagląd 
się zdjęcia, za~ąlem mówić głośniej, by za- ni,1ni,. więe na ten obiekt. 

paI'ka wybrała ziemię, robot­
nicy stawiają ścian,ki ochr,JO­
ne dla izolacji, c~mentują po­
rlloże. Pompy wysysają gro­
ma<lzącą się wodę. 

Tak jest dzień i noc od 10 
marca. Hala kipi życiem bez 
przerwy. Inż. Ka5'Przyeki prz!! 
bywa tu po 4-5 go<lzin na 
każdej zmianie <lziennie. Czu­
wa na<i każ.dym ruchem. Bada 
;caźde źródełko wo<ly. Funda­
m.entom zagraża niebez:pieczeń 
stwo. Wypływająca spod nich 
woM mOże wypłukać ił i pia­
sek. 

Wczoraj VI nocy - m6v;';' 
inż. Kas>przyeki - zaobsu­
wowaUś·my pierwszy obj.sw 
niebezpieczeństwa. ZrQbiliśm:v 
cementowy zastrzyk. Dziś 
wzgl~ny ~1)ok6j. KQ'pat'ka wy 
brała jtiżłJ proc. z~1. 

Jak zOrganłzow~iście 
pracę - pytam? 

Powołaliśmy specjalną 
brY'gad~ ludzi do na<lzoru bu­
jowy tej wanny. Pięciu inży­
nierów i dwóch brygadlzist6w. 
Ustaliliśmy sreze,gółowe har­
monogramy robót, dostaw ma 
teria!łowyctt i transportu. Pro­
jekt organizacji robót ro:1.­
mieszczony jest w odcinkach 
czasu możliw'ie naj:kr6tszych. 
Nie wolno z.a-trzymać prac ani 
na pół gooziny. Chcemy ukoń 
'ezyć wannt; bez wykł.a.dziny 
wewnętrznej na 15 maja. ' 

WIĘCEJ NIt MoZNA 

FANT ASTYCZNY zamiar. 
Jeśli uda się, światowy 
rekorq" . ac2lkolwiek nie 

oficjalny, z,apisze na s.woje 
konto dzielna waga rafinacji. 
Prace zorganizoWano jlllk naj-

rownież sam wielki Lenin. Niewysoki, budo­
wa krępa, wielka łysa głowa, nisko osadzona 
na barkach, małe oczy, odstający nos, szero­
kie, szlachetne usta i wydatna szczęka. Bród­
ka, tak dobrze znana w jego przeszłości i 
przysz~ości, ledwie się zarysowywała na świe­
żo ogolonej twarzy. W znosz:on,ym ubraniu, 
w mocno przYdługich spodniach, cz.lowiek ten 
nie wyglądał na bóstwo tłumu ani na wodza, 
kOChanego i czczonego, jak chyba niewielu. 
Dzhvny to przywó<lca narodu; przywódca 
opierają~y się tylko na wspaniałych zaletach 
swego intelektu; beznamiętny , pozbawiony hu 
moru, samotny bezkompromisowiec, nie po­
siadający żadnych efektownych uprzedzeń -
ale za to obdarzony wspaniałą umiejętnością 

głuszyć terkot kamery filmowej. Cała ta roz­
. mowa dobrze utkwiła mi w pam-ięcl. PRZY SŁYNNEJ WANNIE s.taranniej, PosttlP widoczny 

' . objaśniania n}jgłębszych ide,! najprostszymi 
słow~mi I wY.i(!tkowa zdolnościa analizowa­

, nlakonkretnych sytuacji, łączący to wszystko 
z n,iepospolita odwagą myślenia i ogromną 
przen ikl iwości~. 

Stał ściskając palc<lmi kra­
wędź pulpitu, małymi mruga­
jącymi oczyma wodził po tłu­
mie i najwidoczniej obojętny, 
na szalejącą owację, czekał. 
Gdy po paru minutach uspo-

_ koiło się, rzekł po prostu: . 

Ciężko było wówczas ze zbożem i artykuła­
mi żywnościOWymi. ,Lenina , interesowały os­
tat'nie sprawozdanIa o pracy transportu 
i dostawie żywności do różnych rejonów kra­
ju. Potem wsz~ął rozmow~. o dzi~.ach, z,aw:, 
sze będących prż.~cjmiótem· ' j~o 'speC~dej 
troski. 

-Trzeba bezzwłoCznie' .urządzlć dl .. dzieci 
najlepsze domy w Sokolnikach, przychodnie 

}e-st już nie z. dnia na dzień, 

TRUDNO tra,fić do cdu lecz z godziny na godzinę. Ro­
nawet temu, k~óry zgrub botnicy, inżynierowie dają z 
sza zna przeznaczeni.e 13ie'bie maksimum wy S ilłlk'\l. 

bu<l)'ll'k:ów. Znajfiuję wreszcieSły>Szy' :się nawet "skargi", że 
w~nlQ1'1Y~ . " hałasem. zgTZy- inżyni--n Kag,przycld wymaga 
~, szumem l 9palinami mo- więcej, niż można . zrobić. Ale 
'torów hal~ rafinacji. Pośro<l- przeciEi tu ni!kt hie oszczędza 
ku ~żna koparka ra~ po ~I~. Malkontenci mieliby rację, 
raz ryje ~erpakiem ziemię . .r;dyby zestawili okos:/.lty budo­
Podjeź~ające do niej auta wy i ilość inl)"llierów Macho­
grzęzną po osie w błocie zmie wa do innych budów. W RPBP 
SZa'I'lym z faszynami I :inlżleT!l. np. jeden -milion zł przypada 
Motory ,.piłują" na najwyż- ~a j.edne~o inż. vniera, podczas 
szych obrotach. Na da-chu hl- ;:dy w Machowle na tzw. za­
dzie ukła<lają l.ekkie deski. VI k'ładzie wz'oog~cf!nia rudy pr3 
rogu hall, tam skąd już ko- cuje, oprócz ehwHowo powo-
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lanej brygady "toplelnfko. 
wej" - tyI!ko 7 inzyniET6w. 
Ogólny zaś wydatek te-gorocz­
ny sięga tu 35 milionów zł. 
Jeś;1 budowaĆ - twierdzi inż. 
Kasprzycki - to nie tylko du­
żym kosztem. Ekonomiczność, 
oszczęodność cmowią.zuje nas 
tym b3rdziej. 

Szerzej poznaliJśmy jeden 
wyci.nek bu<lowy wielkiero 
kO)11binatu. Tempo prac na 
innych, mimo lżeiszych wal'U1'l 
ków i mniej napiętYCh tenni­
nów nie jest wcale mniejsze. 
Gdzieindzi~j równieź <:\niem 
i noca trwa >hataJia o przy­
b1i7.enie dnia sukcesu . Z in­
nych oddnków dzień ten lelł 
prawie widoczny, realny. Wy­
przedz"mie harmonogramów 
nie należy do n:aókośd Flo­
townia, kotłownia, kopalnia 
na'oawa.ią otuch-ą, Ale o tym 
;uż innym razem. 

J. SKOWRONEK 

Atrakcyjny 
konkurs 

dla Tolnik6w 
Woj_M"kl Zwillzek Jt6łttk 

R<Ylniczych w Rzuzowle orr"­
nizuje w tym roku atrakcyj· 
ny konku" dla rolnlk.,w, ob ej 
mujący Ilprarwę roślln pastew­
nych. Za.daniem kOMunu JeR 
ucbęcenle rolnlk6w do upr ... 
wy nie~będ·nych w kaidT1t1 C.,.. 
spodars\wie roślin pastewnych. 
Zapewni~nle paszy dla bydła 
Jeet wciął: nierozwilIzaDym 
probl"""""", choc\u tut obee­
ule coraz więcej rolnik6w cM­
cenla znaie,enle wprowadzenia 
różnorodnych uPraw roślin pa 
atewn.ych. 
. Warunki uczestnictwa .. k01l­
kursie .1\ baflizo dogodne. Ze­
r,pół może akla.dać Ilę od • dG 
10 rolnik6w. Katdy z niell 
podpisuje u.mowę, na poekU­
wie k·tóreJ otrzyma be.płatnie 
uasiona. 
Uczeo~nicy zespołu 11.Prwwy 

koukuryd",y ZoblOWlązanl SIł d8 
z..-lewu od 18 do 25 ar6w, Uli 
kapusty pastewnej na . 5 u'e­
wych dZiałkach. .Jesienią lute­
ml .. t czlonk<>wte zespołów u­
prawy wyki ozimej obilej. 
dzJuki 10 ar<!'We. Za naJle.pue 
wyniki w . u;prawle tych rośliII 
- pod uwagę brać 81ę będzie 
1I0ić m"sy zielonej - członko­
wie ze&pol6w "o .. tanll nacr&­
dzenl preml" d-o wys. 800 U. 
PIeniądze na ten cel pnema­
czył PZU w ramach tak zwa­
nych kredytów preweocyjny~h, 
pnewldmlaoych na pOClnl ... lft_ 
nie stanu ",drowotnoścl bydlL 

W uprawie ko",kursoweJ roś­
lin putewnych złnterMowalli 
korzystać będ" z chowej pe· 
mocy instruktoró . reJonowyeb 
oraz PZKR. Obecnie .tutbo 
rolna 1V każdym powiecIe 
przyStąpIla do organlzowlfdIll 
zespołów. :nformacJe ·w tej 
sprawIe można uzyskać ... za­
rządzie P,ZKR I u tnstruJdo. 
r6w rejonowych. 

(J. I.) 

- No, a teraz przystąpimy 
do tworzenia socjalistycznego 
ush'oju! - Znów potężny en­
tuzjastyczny ryk. - Pierwszą 
naszą sprawą będzie wybór 
praktycznych środków zreali­
zowania pokoju... Ludom 
wszystkich państw prowadzą­
cych wojnę zaofiarujEmy po­
kój na naszych warunkach -
bez aneksji, bez kontrybucji, 
z prawem samostanowienia 
narodów. Równocześnie zgod­
nie z naszym przyrzeczeniem 
opublikujemy tajne traktaty 
i Odmówimy ich wykonania ... 
Sprawa wojny i pOiwju jest 

............................................................ " 
l w drobnym przemyśle terenowym 

' postęp techniczny ielt 
Duże potrzeby Ul zakresie postę­

pu technicznego ... pnemyśle te· 
renowym nasugo województwa 
tkwIą m. In. w braoży ceramIe .. · 
ncJ I ... lipożywczej. ZJawhko to 
można uzasadniĆ HOzególnym za· 

Scena z kroniki filmowej nakręconej w 1918 r. Obok 
. Lenina a.utor wspomnień. 

eofani~m w tych dzied'Zlnach -lIro. 
dukcJI I żyw101owym Ich rO'Z­
wojem w ootatnlm okr~­
.ie. Potrzeby w zakruie pro­

tak jasna. że mogę chyba, bez dalszych wstę­
pów, odczytać projekt odezwy do ludów 
wszystkich państw prowadzących wojnę ... 
Mówiąc otwierał sz:eroko swe wielkie usta, 

co sprawiało wrażenie uśmiechu. Surowy 
I głos o ostrym brzmieniu nie był przykry dla 

ucha. Po prostu odnosilo się wrażenie, że 
stwardniał w ciągu wielu lat długotrwałych 
przemówień. Jedl ostajne brzmienie wzbudza­
ło przekonanie. że potrafił by mówić wieki bez 
przerwy. Absolutnie nie gestykUlował. Chcąc 
podkreślić jakiś zwrot l ub wyraz pochylał się 
z lekka do przodll ku tysiącom twarzy, pa­
trzących w górę z naprężoną uwagą i uwiel­
bieniem. 

JOHN REED 
"Dzlc.sięć dni które wstrząsnęły 

światem" 

W LODZIMIERZ ILJICZ nie lubi! się fo­
t.ografować, jEdnak okoliczności zmusi­

. ly nos do za~tanowienia się nad sposo­
bem utrwa lenia jego o'l~taci na t"~m!e filmo­
wej i to jak najprędzej. Gdy Iljicz zaczął 
przychodzić do zdrowia po zranieniu [nawet 
przystąpił do pracy, po kraju rozeszły się wy­
myślClne przez wrogów słuch:v. jakoby Lenin 
umarł. Zwracały się z tym do Sownarkomu 
delegacje robotników. zewsząd Szły trwożli­
we pytania - "Zyw 11 on?" 

W6wcza.s zrodziła się myśl pokaza~ Lenina 
na ekranie. Ale jak to zrobić? Pozować nie 
będzie, specjalnie na zdjęcia nie przyjdzie ... 
Wobec tego zorganizowaliśm:v wsp6lnie z fil­
mowcami "spisek". Umówiliśmy się, że w 
najbliższy ' słoneczny dzień przyjadą na 
Kreml. żeby· ukradkiem sfilmowa~ Lenina. 
I dzień taki nadszedŁ Operatorzy ukryli sit: 

lekarskie dla dzieci i sanatoria dla chorych' dukcji materia"Jw budowlanych 
są -olbnymle. A że p<na zespołowy-

na gruźlicę - mówił Iljicz. mi cegielniami polowymi nowych 
Tak doszliśmy do Car-puszki. Tu Lenin za- zakladów ceranticznychna terenie 

tr ł · N . k t . naszelOo wojew~wa prawie olę 
zy:na Się· a propozycJę on ynuowarua nie buduje, postęp teChniczny dla 

spaceru odpowiedział. zwiększenia produkcji materia-
- Nęci, ale nie moina. lów budowlanych w ceramice 
Zaczął mówić o czekająceJ' go pracy. a po- czerwonej Jelit warunkiem "Iiue 

qua non". 
tern zawrócił. Akurat w tym momencie kino- Zl1<'ofanie teehnlC1!ne w ceramI-
operatorzy zmieniali miejsca. Bojąc się, by ce można by wy tłumaczy c chyba 
te/!o nie zauważył, stanąłem przed Leninem bardzo tani" .1111 robo=" w okre-sie międzywojennym. SU,d I za· 
i zasłoniłem ich sobą. Przecież jeśli odkryje interesowanie mechanizacją prac 
naszą tajemnicę - zdjęcia zostaną przerwa- ze strony wlaściciell cell'ielnl bylo 

znikome. Po ostatniej wOjnie i 
pnejęciu cegielni przez przemysł 
terenowy dokonano jttż wielu 
zmian, ale mimo w""ystko wciąż 
jesieze na wyrobiskach cegIelnia­
nych ludzie pracujl\ lopat" i kll·o­
fem. 

ne. 
Ru<zvl!śm:v w powrotnq drn,,~. ale IE'nwle 

zrobiliśmy kilka kroków, Lenin spojrzał 
przed siebie i mówi: 

- Popatrzcie, no, ktoś tam biegnie .... COŚ 
ma na ramieniu. Przecież to filmowiec! 

I tu wykr:Vł się cały "spisek". 
Tr~eba było przyznać się. że była zorganl­

zowaha .. za3adzka" I cały spacer Włodzi­
mierz~ l1.i1~a utrwalono na taśmie. 

- Kto na to pozwolił? - spytał Lenin. -
Dlaczegośde ,mnie nie uprzedzili? 
Opowiedziałem o szerzących się plotkach 

i o !'vm. iak potrzebne jest po\l:azanie takie­
go filmu w klubaeh, 

- Wysłuchawszy tego Lenin powiedział po­
jednawczo: - Jeśli to przyda się klasIe ro­
botniczej, to znaczy, że tak trzeba. 

Kiedy wracaliśmy dalej operatorzy zdąb'li 
sfilmować go w wielkim planie. W kilka dni 

Po tych uwagach natury 0,61-
neJ, pneJdżmy do StczeJ(óI6w. 
Mam zamiar pisać o oJasiellklch 
Zakładach Matcrialów Budowla­
nych oraz Julelsklch Zakladach 
Spożywczych PrzemyIłu Tereno· 
wego. 

NaJwczeinleJ w Jallelsklch Za­
kładach Ceramicznych sabrano liC 
do modernlucJI ce,lelnl w Sob­
niowi., przeprowadzając tam grun 
t.owną prze budowli zakladu I to­
ruJ,c droac PoItępawi technIcz­
nemu . .Jelt to moŻłl wyjątek .. 
nalZym przemyjle tereltOwYDI, 
który potwlerd~a przytoczon, ua 
wstępie te~ę. W tym widule Sob­
nlowle przeprowadzono elektryfi­
kację ce,lelnl,' zbudowlUlO utucz­
ne IUszarnle, lIkwidujlIc . (chocia. 

nóźniej taśma była poka>U!na Włodzimierzowi nlezupelnleJ w"lkle ",ardlo pro­
JJjiczowi I wkrótce na ekranach ukazał się dukcjl, hamuj~ce zarówno pel!'e 
'- ' tk t' fil t P h dzk wykorzystanie przepustowOICJ 
,uO ~m~ razowy m p.' ';, rzec a a I pieca, Jak też podnosząc jakość 
Włodzuruerza I1Jlcza na K~mlu . . IWyrObóW. Ale I tutaj kierownlc-

W D BONCZ _ BRU.JEWICZ twa cegielni wy.uwa pewne po-
• • .tulaty I zastrzeżenia. ZaInstalo-

. ~I W, K. . .."lUla lłlcarnia m-oclaby byt lI1e-

co wlękrza. Poważniejszy JellZCZe 
zarzut to fakt, że "pOlt~p" "PO­
wodOWa/ w Sobnl<lwle cofnięcie 
lię pod wZllędent warunków bhp. 
Nikt bo':"Jem nie przewidziAł, że 
przy .. stolowanlu spalin pIeco­
wych w satucznej sUSlZarnl moie 
zajść ewentuaInalić zatruwania ty­
mi spalinami ludzi zatrUdnionYCh 
w Innych pomieszozeniach cegiel· 
ni, Nie wpadli na to w kaŻdym 
razie projektanc~ Stan ten na­
stręcza kierownictwu zakladów 
wiele zmartwienia, a co gorzej 
wpływa fatalnie na tok pracy. 
'l' rz e ba tam bowiem pr-owad:rJć 
'stale intensywne wletn.enie. o­
twierając drzwi I uluwaJ",c okna. 
Dlatego po.tuluJI\<' dajny postęp 
- należałoby domacać a1ę prze· 
budowy .yotemu oar:zewania sztu­
cznych IU8Zarit, ellmlnuj,c Ipa· 
liny. 

O moderniueJI, myśli również 
kierownictwo cegIelni w ZÓrKO­
wie. Załoga pragnęlaby usunięcia 
malzyny parowej, utywanej do· 
tychua. do trakcJi I wykony.ta­
nia Jej później dla ocrzewanla 
prOjektowanych ItZtuC'Znych IU­
narni sączków drenarskich I ce­
gly. Na to miej.ce przygotowano 
Już transfonnator, który - nie­
stety - Itol bezczynnie. Dzieje 
się tak dlatego, że cofnięto Da ten 
cel kredyty, a zaangażowane do 
Instalacji transformatora przed· 
Ilębloratwo ma teraz pretenlJe do 
klerewnlctwa ce!:lelni. W rezul· 
tacie - ceclelnla w Z6łkowle mu­
Ii ~._cze poczekać zarówno na 
sztuezn" lunarnię, Jak I na elek­
tryfikacJe zakładu, 

Trudu, do wytrzebienIa "tradY­
ej,,", 'ty nuzej ceramice Ju' rll­
czny ukop ,liny. W wlęk6Z0.ci 
wypadków k-ople lię JII ręcznie, 
kilofami I łopatami. Tak Jut np. 
w ceclelnl Bteździadka. Myjll się 
",.rawdzle

J 
t 'utaj o ukopie me· 

tod, cHlItnałow," ale warunkiem 
J'" poliu anie urz,dZeń do zJUla­
taull tward",ych wkladek lurow­
ca. InU"J tneba Ilę bcd:lie zado­
wolić Jellynle glin" miękkI!. Rów· 
nleż trantport suroWCa w ceriel· 
nlacb jest ... dalszym ci",U ba­
mulcem postępu, p",YCZYn.la się 
do wzroetn zatrudnienia , I 1uHr ... 
tów produkcJI. 

I'DeJdiI:07 z koiet do zaca4nieD 

konieczny: 
przemysłu lpożywczego. Nte tak 
dawno odwiedziłem juiellk" "Ole­
jarnię", gdzie dzisiaj mleicl 11111 
wytwórnia cukierków. Stwier­
ddlem, te omaczne .. kr6wki" s.­
oielskie robl~no ręcznie - pl"J'lilli. 
tywną metod~. 

Po dokonaniu pewneco utpra.,..­
uienia (po prostu zainstalowanG 
ma.uynę do krajania masy cukler­
niczej), prOdukcJa z 800 kg na dt>­
be, pr-,y trzech zmianach. pod­
nl!»la się' do 900 kg przy dwóch 
zmianach, nie mówiąc już o tym, 
że dopiero maszyna nadała cu­
kierkom wła.4eiwe rlnmlary. We 
wspomnianym z .. kładzle załnlłalo­
wauo także nIedawno autoklaw 
do odparowywania masy cukier­
niczeJ. Nie w8z~dzle Jednak do­
konano ·tych zmian. 

A tymczasem postęp technlezJl'll' 
w przemyśle .poiywC?;ym J .... 
zaradnieoiem szczególnie ważuym 
i ze względu na wymogi higieny. 

Pod tym k"tem ustawione ~ 
plany Inwestycyjne w J .. lelsklch 
ZakJadac:h Spożyweozycb, Po za­
koitezenlu inwestycji w roku 1.H3. 
i zalbJItalowaniu nowero pieca dG 
wypieku wafli, zaklad ten potroi 
prOdukcje do wartoscl oknlo 15 
mln 'Motych rocznie. Ale tu 
wlaśnie wyrasta nowy 8Zkop~1 
i to nader poważny. Zakłady nie 
maj" Odpowiedniego ma,a1:Y11u 
na pomieszcunie wyrob6w goto­
wych. Z konleczno';cl wi~c podeJ­
mują tylkO taką produkcj~, 1116-
rą moina w krótkim czasie u-
01yonić. N~l.ży jednak paJTOjętać, 
że możliwości te b~dl\ coraz bar­
dziej malaly w mIarę wzrostu pro­
dukcji. 

o dotychczasowym stanie "m.p 
zynów" lepiej nIe pisać. Brak od.po­
wlednlch pomieszczeń na wyrobY 
!Jotowe na pewno prowadzi d~ zali­
cznych Itrat materialnYCh. Dla­
teio w kierownictwie Julellldcll 
Zakladów Spożywczych budOlW'l 
magazynów traktuje lię jako u­
danIe pierwozoplanowe. Warua­
kuje ÓIIO bowiem daltzy pońęp 
teehnlC%lłY w prQdlJkCJI I rentow­
_sć z al<ł ad ów . . 

Sl'o WITOWBJU 
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JESZCZE do niedawna 
Piotrówka naieżała do 
wsi. D których zwykło si~ 

mówić "WiEŚ des-kami zabita ". 
Bo l jaokże - nie było. szkoły 
itabudo.wania liche, go.spo.dar­
stwa rozdrobnio.ne, a z każję­
go kąta po. prostu bieda pisz­
czała. Bło.tnista droga i lasy 
były dostateczo'ą twierdzą, bro. 
nlącą przed inwazją ... postę­
pu. Do miasta daleko., D pracĘ 
było. ciężki. CD zamożniejsi 
posyłali dzieci 

NOWINY RZESZOWSKIE 

Minął już rok jak wieś po- I Piotrawianie zdają sobie spra- kiei więc było rozczarowanie, 
stanDwiła "u,pomnieć , się" o I wę, że drutu u nas nie z:by- ldedy okazało. się, że ceglarka 
sWDJe prawa. Zdopingowała ją wa, że na artykuł ten jest jest mało. wydajna, a w dociat­
do. teg? po. prDstu zazdrDść Dlbrzymie z.apotrzcl>Dwanie. Z ku mDtDr (jakiego. używają 
ZazdrDsc, bopooblis,ka wieś, dTUgiejstrony nie wierzą, że- tego. typu zespDły) nic jej nie 
przez. kt~rą przechodzi się .z by go. w ogÓle nie było. Tym poraodzi. Cóż więc było. rohić? 
PlOtr<;,wkl do. Jed1icza, doprD- bardziej, że u prywatnych Wynajęto do. tego celu ciąg­
wadZIła do swych zagród świa przedsiębiorców można drut nik Al~ i z niego. nie bylo 
tło.. "Jak to. -Chlebna lep- otrzymać, ale po wygórDwa- pociechy. ZdDJano wyprodUlko 
,za, a m~gorsi, nam się świa- nych cenach. A w Piotrówce wać OkDlo 30 tys. sztuk cegły. 
tło nie należy" - pytano . muszą się liczyć z każdym Do PiotróW1ki przyjeżdżali fa­
: wówczas "zakręcono się" ~rosz·em i kabzy przedsiębior- choW'cy - cerClmicy z PDlan­
J!.Dło sprawy, powDłan,D komi- com nie myślą na1bi}ać. I ki. Niby to w ramach patrD­
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DopraW<ly, pl'e6elekcja w han<llu o których Wl5pomnlano. to fraszka 
czyli - inaczej mówiąc - kuplI- w porównaniu np. ~ Odkurzaczem 
jesz to, co sobie upatrzyleŚ. wy- elektrycznym, lodówką czy lm­
brałeś, zaakceptowaleś, to dob~a portowaną maszyną do szycIa, 
rzecz. Masz czas zastanowić się które na ogÓl kupujesz na "słowo 
nad tym, co naJbardziej o.;.powia- honoru", bez możlIwości przeko­
da twoim gustom i twojej klesz,,- "ania się o ich pra'ktycznym dzia­
ni. laniu. Gwarancja l Instrukcjil 

- do szkOły w Je 
dliczu. Dzieci 
rodzin bied:1iej 
szych do. szka­
ły w większo-

-ści nie uczesz-
Nie chcą być kopciuszkiem 

natu. lecz za 
każdą cz nnDść 
kazano· sobie 
słono zaplacić, 

nawet i za sta­
rą ceglarkę. Ta 

Bywają jednak oytuacje , kiedy wprawdzie lstnlej~ ale wiadomo: 
sama -preselekcja nie wystarczy . gwarancja - gwarancją ·, I""truk­
Oto na przyklad, sklep, w któ- cja - 11l6trukcją. a życie - 1:P'­
rym nle wpr()wadl.ono wprawdzie ciem . 
preselekcji w sclslym znaczeniu A przeclri kupowanie met04~ 
tego si owa, ale _ polącunie no- "jak leci" st~lo .I~ ju.ż pnetyt­
wocze.snej pre.elE>kcji z tradycyj- kiem. Po piecwsze. dlatE>go. te 
ną formą: lada jest. t owar wy- wybór towarów &ię opowlększyl, 
rażnie widocz"y na pólka",", a I<.lient dzisiaj więcej no.sem kręd 
niezależnie od tego pous l. awiane ni:! wczoraj, Czy nie naletałoby 
luzem _ powiedzmy _ il1lereSU- wobec tegoulatwić sobie pozy­
-,.,e zabawIt!. Tak więc oglądasz, okanie klient~, wliczaj~c -w kosz­
wybierasz l ... Stop! Niestety- nJe ty wlasne, przeznaczone np. na 
kupujesz. Chciał",j bowiem spraw reklamo:, owe "lem_I symbollC'Zne 
dzlc, jak działa np. miniatura sY- bateryjkI do zabawek, ezy fUIUJ' 
gnalizacjl ulicznej do regulowa-

czały, zwykle 
szły na służbę ! powiększały 

.szerEgi analfaootów. 

BARACZYSKO 
WYSLUZYLO SIĘ 

C
HOCIAŻ i teraz w Pio­
trówce zaniedbania da­
ją znać o sobie, jednak 

:zmieniło się wiele. Piotrowia­
nie robią wszystko., by nad­
robić straco.ny czas. W 1945 
roku spro.wadzo.no do wsi po.­
niemiEcki barak i zamieniono 
go na szkolę. Zadowolenie z 
tego po.wo.du było. duże. Trud­
no się dziwić - szkoła we 
wsi była marzeniem wielu po-
koleń. . 

Talk jak wszędzie rosną wy­
magania i w PiQtrówce. Wczo 
raj i baraJe był dobry, dziś 
marzy s:ę o b-u·dyn,ku murowa 
Ilym, okazałym. Zresztą w gr<~ 
wchodzą nie tylko rosnące wy 
ma;gania. Barak liczy 15 la t. 
Czas zrobił swo.je. Dach prze­
cieka, w ścianach dziury, 
wiatr tańczy po. klasach, dzie­
ci marzną, nauczyciele nie 
mają gdzie mieszkać, docho­
dzą do. Pio.trów:ki z oodległych 
miejscDwości. Z tl'go. względu 
we wsi zrodziła się inj.cjaty­
wa budowy nowej szkoły -
pomnika Tysiąc lecia. Po.woła­
no komitet i energicznie za­
brano.· się do. ro.boty. Zaku­
piono i przywieziono 30 to.n 
wapna, 120 m sześc. piaSku, 
50 m sześc. żwiru ora~ 40 m 
kamienia . Z pomocą pośpie­
szyła rafineria nafty w Jedli­
czu. któr<l objęła patronat nad 
cało~cią prac. Pomoc ta j~st 
dlllża_ Załqga przekazała już 
na cele budowys:z;koły 50 tys 
sztuk cegły Dra z złożyła sporo 
gotówki. ' 

Na konc-e Społecznego Ko­
mitetu Bu o.wy Szkoły znaj~ 
du ie się <lzi~ 130 tys. zł, ze­
branych we wsi i przez załogę 
rafinerii. Po.nadto miesz.kancy 
Piotrówki wraz z załogą rafi­
nerii zadeklarowali 65r. tys_ zł 
w golówce, robociźnie i w ma 
teria!ach bu,:'owlanych. Każdy 
właściciel gDspodarstwa w tym 
rDku wpłaci na SZkDlę po 200 
złot ych od hekt3rCl. a do.dat­
kOWD ci co posiadają ko.nie, 
zwiozą po.trz~bn\' bur1u!ec. Pra 
ce budowlane prowadz i ć ma 
,.Naftobudowa"_ OgÓlny kC'szt 
budDWY lacznie z wypns~że­
niem .wn ", tpa sl-!;:oły, oblicza 
sie na 2,5 T!11n zł . 

WDbec tEgO warto zapytać : 
kiedy w Pio tró\'!ce stanie no­
wa · szkoła? Któż może wie­
ozieć_ W myśl pisma Kurato.­
rium buQ..o.wa ro.zpoczęta mia­
ła. być jes zcze w ubr. W Pi 0.­
trówce nikt nie potrafi wyj aś 
nić z jakich przyczyn budo.wę 
przełożono. na rak bj€iacy. O­
becnie krążą pogłoski, że i ten 
termin jest nif'TEalny i że w 
grę wchodzi dopiero rok 1961. 

Nie wiem jakie przyczyny 
powodują przes-uwanie termi­
nów budo.wy wspomnianej 
szkoły. Stwierqzę t.lLko fa,kt 
że w swoich wy s ifk:a<: h , cZY­
niDnych na rzecz buciowy szko 
ły już teraz, Piotrówka ma 
ra·cję. Poczciwe baraczysk;,. 
które słu .~v p-otrzE c-om szko.l~ 
nictwa tyle lat urąga wszel­
kim wymogom. 

Dlatego postuluję, by ko.m­
petentne czynniki jeszcze 
raz rozpatrzyły ja'kie są mQŻ­
liwości .przyś.pieszenia wrm i­
nu rDz~>oczĘ'Cia bu-clowy s-zk 0-
ły. Wyko.nawca podejmuje s i~ 
ChDĆby zaraz. 

KopcruSZEK MA AMBICJĘ 

tei elektryfikacyjny i wieś po 
.stanowiDno zelektryfikować w 
czynie społecznym. Przedsię­
wzięcie nie było łatwe, . tym 
bardzi~j, że wieś poważnie ŻB-
3b-~o.r'bowana była sprawami 
s:z;ko.ły. Elektryfikacja wyma­
gała dOdatkowy..ch zachodów 
i śro.dków pieniężnych, któ­
rych we wsi nikomu _ nie 

. . ki by! patronat . 
Wniosek jest taki: Piotr6w-l - 2Jbliża się wiosna. Wnet ze­

c.e trzeb~ umożIiwi~ n.ab~c:e społy cegielni.ane rOZJj)Dczynać 
arutu. Niech wreszc~ zarow- będą produkcję surówki. W 
ka elektryczna wniesie postęp Piotrówce zeS'p6ł jest zadlu­
i niech zamieni wysłużony żony, zaczyna się rozlatywać . 
kaganek. A wszysbkiemu winna ceglar­

nia ruchu, _konstruowana w IPrzeznai:zor>e do projekcji poka-
oparciu o batery}kę ele klrycznq, zowej? Nie mówiąc juŻ o konie­
a tu slyszysz: "Mimo najlepszyt"h cznośc! praktycznego wyjaŚniania 
c.h~ci nie mos,~ 'pokazać ja.k tO 

WSZySTK~ ·~NA 

CEGLARKA 

lbzywa ... ł d ZABUDOWANIA mamy li 
wyclęzy a obra wola i ' am ·che. Trzeba myśleć o no-

bkja. Państwo. ułatwiło ' na- wych. Ale jad!: zdobyć potrze­
bycie potrzebnych materiałów l}ny budulec, ską.dwziąć pie-
oraz dalo na cew. ele-ktryfi1ka- . d M' i d brz b ł b 
cji wsi 20 tys .' zł. wri t' zbu- mą ze. oze . D e y o y 

, uruchomić produkcję cegły n3 
dDwano 2,5 km linii wysokie- miejscu we wsi - tak pięć 
go. napięcia, sprowadiono i za lat temu medytowano w Pio­
instalo.wanD transformator, tr&w'ce. W rezulta>cie powstał 
zbudowano. pDdstację. zespÓł cegielniany. 17 ro.lni-

Ale na tym kłopoty z elek- k6w Z-abra·ło się do roboty. Po. 
tryfikacją nie zostały zakQń- nieważ nLkt z wymienio.nej 
aone. Przed metą wyrosła siedemnastki cegły n!.gdy nie 
~owa tru<lnoś-ć ~ bra'k- drutu produkował, zwr6cono się D 

CD budo.wy linii ni·s.kiegona- pomoc do cegielni w Po.Lan­
[)ięcia. Teraz 1. Pio.trówki pły- ce koło KrDsna. A jakże -
ną listy, w)'daje !;ię . gporo. pomo.cy ni-e odmówiono. N:9.­
pienię<lzy na delegacje, które w~t "wygrze<Oano." ze złcm>u 
wyjeżdżają tu i tam w pOli71u- starą ceglarkę i oddano. ją do. 
kiwaniu za drutem. Nie ~ o ys?Ozycj i zespołu. Ten zaś 
magają nawet interwencje na I kosztem bli9ko. 20 tys. zł ce­
tzw. ,~wyso.kich =z.eb~a-ch".E!larkę odremontował i za,brał 
Dru.tu Jad!: mebY'ło taikmema. się do produkcji sur&wki. Ja-

XI muza - ocalona 
.PrDwadzDne roboty przy budDwie stacji tele -

wizyjnej na Suchej Górze ' k/Krosn.a dotych­
czas były bardzo utrudnione z powodu braku 
wody. Fakt ten przemawiał za kPnieczno.ściq 
poszukiwania wo.dy, w związku z czym zadecy 
dowano wiercenia w ·skale do 300 m w głąb. 
ObliCZDno., :iekoszt tej inwestycji wyniesie 
oko.ło. 200 tys. zł. 

Na szczęście jednak jeden z robotników bu 
dowlanych całkiem przypadkowo · natrafi! na ' 
zapomniane (zapewne . kiedyś wykorzystywa­
ne) źródło. "..,.ody D wydajności 20 m sześc. na 
dobę · 

Dzięki temu_ obnizy się . koszt budDWY telesta 
ej!, a praca przy niej będzie mogła postępo­
wać bez żadnych zakłóceń. 

~,A§tronauci" 
W PGR-owskim sadzie 
W pierwS'zej chwili, choć 

sceneria była nad wyraz 
,pQwszednia (wszystko dzia 
iD się bowiem w młodym 
~adzie pOd Sędziszo.wem) 
odnio.słem wrażenie, że 
przygo.tDwuje się tu co. na:­
niniej wyprawa astronau­
tów w przestrzeńkDsmicz­
ną. Przyszłych astronau­
tów przecież zawsz.e tak nn 
ogół przedstawiano w: pis­
mach ilus~ro.wanych -. w 
celulo.idQwy<:h maskach na 
twarzy, z zestawem : skom­
plLtcowanych mechanizm6w 
na plecach i dziwnymi 
przyrządami w rękac.h. 

Rychło. jednak wszystko 
się wyjaśniło.. Inżynier, 
który towarzyszył ekipie 
Zakładów Zwalczania Szko 
dników Zbożowo-Mącznych 
z Krakowa, dQkQnującej 

wiosennycb opry~ków w 
!iczącym o(;;:oło 2 tys. sztu'k 
drzew sadzie Państwo.we­
go Gos-podarstwa ROlnego 

Na zdjęciu: Tak wygląda 
ro.bo.tnik ekipy z p!ecak.o­

wym ·aparatem .. Junio.r" 
w "pełnej gali". 

w Górze Ropczyckiej, od­
słDnił nam tajniki "astrD­
nauty<:znego" wyposażeni a 
~obo.tników ekipy. DYspo.nu­
Ją Dni zakupiDną na ubi·e­
gło.rocznych Targach Po.z­
nańs.k:ich holenderską ap-..:I­
raturą (jedyną zresztą w 
Po.lsce) do o.prysków drzew 
vwocowych i opylania u­
pra w polDwych. 

,,Juniory" - aparaty ple 
cakowe, porusozane dwutak 
oowymi silnic2Jkami soali­
no.wymi, pozwalają w ~iągu 
8 gDdzin na idealne tzw. 
m>gła wicowe dokDnanie 0.­
prysków 100 sztuk drzew 
Qwocowych. Aparat "Se­
nior" - przewoźny za 8 go. 
dzin potrafi doko.nać o.prys 
ków 300 sztuk drZEW. Jego 
dysze wyrzucają karbolinę 
na wyso.,-<ość 12 metrów(!) 

ka, ldóra po pros tu doprQwa­
dziła ZEspół do. ruiny. 
Na'wży się spodziewać, że w 

najbliżsLym cza,s ie w Piotrów 
ce powstanie k6l1ko ro.lnicze 
! m. in. zajmie się produkcją 
cegły. l dobrze zrobi, bo Pio.­
tróWlk<I posiada bardzo. bogate 
pokłady gliny, z której mo.żna 
hy wypro.du.kować cegh: na 
nie jecl.ną w i e.ś. 

• • 
Poruszyłem tylko trzy pro­

blemy, z ,którymi ,kłopoczą si~ 

mieSZkańcy PiotrÓWIki. Prob~­
mów tych jest .zna.cznie. wię­
cej , a ·le nie spo.sób wszystkie 
wymieniać. Jedno tu trub~ 
stwierdzić: trudno. wyma~ać, 
żeby wszysf~!df gprawy, D któ­
rych powyżej była mowa , roZ­
wiązano we własnym zakre­
sie. Sama inicjatywa, chęć i 
amlbicje nie wystarczą. Po.trze 
bna j-est też pomoc, pomDc 
z powiatlL • 

TADEUSZ PAC 

funkcjonuje. Jui niejedna b~- - . -nie tylko w czasie sporadyC2'.-
teria si~ wyczer.pała a my mus imy nych /pokazów, nie tylkO w skLe­
ku'pować je za własne pieniąd ze" ' " pach tzw. wzorcowych, lecz na 
Chces~ przekonać się, czy tresć miejscu, w kaŻdym sklepie _ jaJlt 
filmu do dziecięcego projektora 
spOdoba się twemu dzie cku? 'Vj')- dzlala ten czy inny meehanlma 
wy nie ma! ~po\ykasz w Odp<>- 9przętu, który slO; kupuje. o to, "" 
wiedzl zdumior.e spojrzenie I slo- .-by wyjaśnianie jak najszybciej , .. 
wa: "Tego się u nas nie pra.k ty-
kuje ... " Nawiasem mówi~c o za- stalo si~ pows>.e<lnlm, preselekcyj 
mianie fllm-u ta'k2e nie ma mowy, nym chlebem handlowych tran­
bo pudelka są zapieczętowane I s .. kcj!, wznOl!zą 1P0kOl'ne prośby 
"po oderwaniu banderoli rekla-, 
macjl nie uwzględnia się". Ilczn. rz~sze klientów. W imi~ 

Tak więc nle tylko nie możesz swego dobra. Są<lZ'l, te takte .. 
sprawdziĆ czy: maslo jest świeże, Iml'l Interesów handlu. Bo prze­
Ser - peinotl-usty, owoce - w clri pozorne • .straty" owych wy­
dobrym gatunku. System - s:.<>-
wled7_ia~bym - preselekcji na oko Jaśnień pr:ook<'lztałcą się w ~ 
rozszerzony jeGt na wiele ar~:V-1 obroty. 
lrulów przemyslowych. Zabawki, KO-MAJl 

.----------------------_ .. 
MIŁOŚNICY 

SpolecZ1l.1J ntCn ktbl-tura·!nll, 
którego renesans d.okc1tu;e się 
od kilku LCIJt dOlS/.oum.ie na na­
szych. oczach, pOsWoo ogro.mne 
znaczenie dla zaktllwizo-wanw 
wszystkich regionów kraju . 
Wnosi poważne wan-to.ści do. 
o.gólnego. stanu badań nauko.­
wych. Wyniki prac badaw­
c?ych podejrrwwane przez 
czło.nków poszczególnych to­
warzystw swoi<m cięża1'em ga­
tnnko.wym wybiegają daleko 
po.Z<!. -IO'kalnc za:potrzebowania. 

Odbyta n;edaumo. krajDwa 
narada pozwoliła na bliższe 
wzajemne kontakty przedsta­
wicieli tego potężnego, a tak 
Po.żllt''ecznego ruchu społec me­
go.. Bilan-s pracy blisko. 400 
dzwlających w kraju to.wa­
rzystw przed.stawia się impo­
nująco. Jego. 'IJ.:'<IrtoŚć naukDwa 
zamknięta to pu.blikacjach po.­
dowanych. do druku, wzbogaca 
na jeS't bardzo. często. D dzw­
lalność o.św'i-atowq, populary­
zątorską· 
- Szczególnie cen1Ut jest praca 
to.warzystw w o.śro.dkach po.za 

bowiem plM~CZ1/znę na któ-rej 
l.okalne Z<!.inte-resowania p1'U­
sz/.ościq regio.nu, wydobywa­
nie postępo.WllCh t1'adycji ru­
chów spo.łec::nych - spotykać 
się może i powinno z te-raźniej 
szością. 

Wo.;ewOdzt1.vo rzeszowskie 
POSi.a-cUl 17 to.warzystw kultu­
ralnych. Dwa z nich to. towa­
rzystwa regio.1Ut!ne działające 
na większych obszarach (np. 
Przemyskie Towarzystwo Prz!l 
jaciół Nau.k), po.zoS'tałe są to­
warzystwami lo.kalnymi r.)z..-411 
wijając lim1 dzialaJno.ść w okre 
.~lone; miejsc;Jwo.ś.ci. Pozytlfw­
ny jest fakt, że za liczbą 
siedemnastu towarzystw stoi 
ich prawidłowy ro.zwój , wy­
rażający się daią rozpię to.śc ią 
ro.dzajów oraz kh wie :okierun 
kDWq dzialalnośctą. Najwięcej 
- aż pięć - mamy tDwa­
rzystw miłośników miasta, 
wsi i regionIl. Na..stępnie lic=:­
ne są towarz!lstwa teCl>traJ,ne, 
muzyczne, towarzlłstwa przy­
jaciół: nauki i szt'J.ki, m!lośni­
ków książek i bi:bIWtek. 

I 
akademickich. takich właśnie 

,-_______ • ______ .: jak Rzeszo WSZCZIIZlU1. Stano lAJi Warto pamiętać, ze w ro.z­
woju spo-leclnych towarzystw ___________________ ... _-.. kulturalnych zajmujemy ósme 

Młynarz zawinił i młynarza 

"posadzili" 

miejsce w kraju. 
Obok to.warzystw tak zasłu­

żo.nych dla .<-vegO' 1'egionu, le­
gitymujących się długotetni/ł 
pracą, której wynbki 1Utu.kou.'e 
i popularyzatorskie zostały 
niedaumo. o.cE!7lwne p1'zez spo.-

Zacz~ło się od pr"ysłowł~wej .Ie (I kwartał 1958 r.) potrafii 50- leczeńs-two. - mam na myśli 
nitki. Mianowicie - 16 maja mi- b:e przysposobić 4.DS3 !sg zboża o Przemyskie Towarzystwo Przy 
nionego roku funkcjonarlulZ KO- wartości 11.243 zl. Natomiast Fe-
mendy Powiatowej MO w G orll- renc (zam. w Gluchołuaeh, ul. jociół: Nauk, ro.Zwijają prace 
eaeh otrzymał laI!soniczny meldu- Llgonla l.) w pow. nyskim), odzle- tO'wa-rZystwa sto.sunkowo mło­
nek, że klerDwnik młyna w Szym dziczywszy po nim .tolek kle- de wiekiem, a l!e o znacznej 
barku, Michał Ferene sprzedaje rownika mJyna zagarnąl 16.169 Iq 
zboże, tzw. przemial-Dwe, _ w m:t- ziarna, co w przeUczeniu na brz~- dynami.ce działań. Czyż dowo­
gazynie gorli-cklej GS. PIeniądze czącą monetę _tanowi 43.Hl d. dem potwie-rdzajq:cllm słusz­
zAŚ uciułane" ze .pnedazy cu- Zrozumiale, że Ferenc - ",usiał tI: ność ro.""""u tego. ruchu tak. 
dZeg:; ziarna, dlo!ellt wśród wta- prawiać chomik8{rstwo przez dl·u. N~~J.. - '. • II 
jemniczou)'th. szy nieco czas niż Jego 'poprze d- pcnno.cnego w ozyW\antU Zyct4 . 
Nitkę tę podchwycono I nrósł nik. kulturCIi~neg(l małVCh miaSlte-

z niej nie byle jll!ki klębek. . Do tej pac1lkl kierowników 40- czek nie jest praca To.warzy­
akt oskarżeD; a. który przecIW lączyl Ilę jeszcze Tadeus, Sro- stwa Orneki nad Zabytkami 
nieucuiwynl pracowni"kom Re~o- d IskI ownik fizyczny młv6 

,,.. 

nowego Przedsiębiorstwa Mlynow n~ 'w' S~;~barku I ta.m zamieoz- Przyrody i Kultary im. Julia­
w JaSie oporzą.dzi1a prokuratu:a kaly. Jeg-o "dorobek" to 1.563 kg na Goslara w Kolbu.szowej. 
I'owlatowa w Gorlicach, jako ze ziarna wartości 4.061 zl. Poza tym Zorganirowanie muzeum 'P'e-
rzecz ro"grywala się n. terenie Srod-ulskl udzielaU pomocy odpo- . ' 
jej dzlalalności. . wiedzJa!nym za zabezp:eczenie g~onalnego, przepro.wadzente 

Ryba przeważnie psuje SIę od mienia kierownikom w puywlasz' amatorskich. ba.d-ań archeo.lo­
glowy. Tak było i w tym wypaLl- cz"niu ",boża w ten sposób, ie gicmych i etno.graficznycn., 
ku. Jak bowiem stwierdza doku- przewoził je do GS Gorl!ee-Wies urządzenie d-wu wystaw sztu­
ment prokuratora, dyrektor RPM "uzyakaną gotow!sę wręczał kom-
w Jaśle Józef Kwolek, człowiek blnatorom. ki ludowej swojego. regio.nu­
o wyższym wyksztalcen'u ekono- W sumie na przestrzeni okołO to. praca, Ivtóra nie może nie 
micz,nym, nie gardził "upominka- 2 lat pow~drowalo z szymbarskle-.I wzbudzaćszacu.nku dla lu:izi 
mi", kt6rynl1 dość sz.<:zollrze ob- ł d GS 2373 darowywali go ,pracownicy mly- go m yna o magazynu . o prCN.Vadzqcych ją 
na w Szymbar.ku. Oczywiście Z8 kg ziarna, za które pobrano 61.8'17 • 
tymi "załącznikami" kryly .Ip, zl. Byloby wszyst!s-o w porzą.dku- Przygoto.wana wystawa o.siem 

P
ewne zobowiązania szefa. I t_ak gdyby pieniądze te przekazan. d-ziesiDciu lat ruchu amato.r-zastal y do kasy RPM, ale ze _ .... - ~ 

w .. amian ?ja poprawę warunk"w zdecydo,wanej cz~ści tralily on. sk!ego. Rzesz()wszczyzny ·przy-
pracy Kwoll>k przyjąl od Grzc- do ki_eszenl. młynarzy. , przet.o pomni bogate tradycje społe-
gorz,a Sw~dra ni~ ba.gatelną ~U\1\- dH i ni kę w wysokoscl 6 t) .•. z.ł oraz z_e- osta!n,o ŁaSI e wymlen • na. cznej działa'ności kulturalnej lawJe o9!<arzonych przed Si\dem . . . ,- . 
garek marki "Doxa" wartoSCJ WOjeWÓdzkim w Rzeszowie. ! artystyczne1 M!e3my na:i~!e-
2.300 zł. Inni b'yli nieco mniej hoj- . - st' 
ni, bo np. Michal Ferene przekazal Jakkolwiek w czaste r~r.wy 3ę, że w powaZnllm o.pntu 
dyrek-t.orowi "tyl·ko" 5 ty •. zł. do zarzucanych w akcie oskarte- zmobilizuje związanych z tym 
Wątpliwe, ,by ktoś rob II komu~ nla czynów przyznal slll, jedynlr ruchem do. dalszej działalno-

t k t s I ty za CJę? Srodulskl, wszyM:y skazanI zootall .. . - , . ;0 z:;~a~o"w~:! ~~!~~:dze. Kwe- na kary więzienia. M. Ferellc po· sn, ktora. dZtS ro.zsze-rzać stę 
stlę tę wyjaśniła również Proku- zbawiony za,tał wolności na 3 la- moze w o.parciu D facho.wą po.­
ratura w toku dochodzeń. o~óż t~ G. Swlder na d .. ' a lata I f moc stojącego. do dyspozycji. 

k lo S -ę I' wyml nienl Iłpra- rrueslęcy, a J. Kwolek l T. Sr,,- . . 

B IEDNEMU wiatr w oczy 
wieje. Tę starą pT'lwdę po 
wtarza się w Pio.trówce · 

i nie bez racji. Fakty mówi :·' 
sane za siebie. Wetkoło wsif 
zostały zelel.::tryfikowane. Pio.. 
trówka otoczona pajęczyn<i 
przewodów. pozostała w śro.d-
kU bez światła elektrycznego. , Na zdjęciu: W PGR-owskim sadzie . prZ'lJ o.prysku 
PDzostała zapomniana j-atk koP drzew o.Wo.cowych. Tekst i jo.to: (5) 

~'uj~~y I fUn~Cje . ~Iero~nikó" dulski na 9 miesięcy. Ponieważ artystow amato~o.w całego., ~ 
młYna, robUl niezły Interes, spru wszyscy byli aresztowani w po- ważnego aparatu po.radnl.C­
dając przyw.a,szezone zboze. Usta lowle czerwca ubr., przeto dwaj twa ... 
lono, ze Swider (zam. w Jaśle ostatni odbyli . .1\11 kary pru by- Zam!er,Z:E!7lia to.warzystw 
przy \II.. 3 Haja at .. Ja6Md-.~ ._j~ w aresU:le \ymcza1lowym. k - - • __ L.O ~I,,­
be :a1riWW-Uz)'aIłwl~ okq' (Wó oncentruJq AC ............ ., ~ dusZEik.. ~i);./ - - J..;. ____ ....;, _______________ ....;,. ______ • 
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Wierzbicki miał zgruchotane żebra i złamaną sze~­
kę. Jego ocz:y zapuchły tak dalece, że prawie nic nie 
widział. Mogło się wydawać, że to, co się dz:lało, nie 
dochodzi już do jego świadomości. W storturowanym 
ciele myśl była jednak jeszcze żywa. Słyszał wołanie 
żołnierzy, wleczonych na egzekucję. wrzaski bande­
rowców, strzał, kt6rym Hryń zabił podporucznika Ja­
sińskiego, i Ziłraz potem okrzyk nie ustraszonego sler'­
żanta-podchorążego Wolskiego: "Wy będziecie znacz­
nie gorzej zdychali, katy przeklęte!" 

W nocy, kiedy Wierzbicki odpowiadał na pytania 
Rena, opuścił go strach przed Śomiet"cią i już nie 
wrócił. Teraz jego zmiażdżoną pierś rozpierało po­
czucie dumy. StI:"ach był pobity. Niezwykła istota, jaką 
jest człowiek, potrafi pokonać nawet instynkt życia. 

po#..qteczneJ 
r O b O ~. V 
maty,ki m,a;qcej powarne Z7\4- CO wiąże się przecie.ź 2l wclqz 
cum.ie w Latach. Mitteni.u.m - jeszcze nie wystarcza;4cą pra­
et więc daLsze bOOan.ia nad cq oświatoWą. Tutaj woo,śn.ie 
przeszłością hi.storyozną, $pO- otwarte poLe do pracll IP1ICho­
,eczną i k.uLtturaLnq swoich Te- wa.wczej dLa. lekarza, pedago­
gionów, dzieLenie się wynika- gil., cUa. 1D8zll8tkix:h LUid-ti cW­
mi tych ooda.ń nie tyUw w for b-rej woLi, mających obiektV­
mie zamk.niętych. zebTań nau- wne m.ożawości niesienia po­
kOWIlCh, aJe także w postaci mocy. 
ct1:ra.kcyjnej pracy odczytowej, BaTdzo cenną jest praca to­
mogącej przlJnieść świeży do- wanys1Jw zalvtada;ących w 

. pływ krwi w szeregi już dzi.a- swych zamierzeniach. pomoc 
łającYCh mHośników tych miejscowym rodom naTodo­
~praw. Ze zapotrzebo1fClnie u wym w poodnoszenie na. ' wyż­
odbiorców jest tutaj duże ' mo- szy poziom est·etllki · 'ffii4s·ta. 
że kwi9.dciyć prztlk1ą·.ą:, Prze- Nie bez zazdrości patny się 
mySla, gdzie w uoiegtyrn, ro- na wyniki pracy Towarz!l.stwa 
ku wygłOSZono ·18 odczytów Upiększenia Michsta Przemy­
zwiqzartych .z tysiącLeciem mkL śLa. Jak bard2JO przydałoby się 
stil.. Niedawno rozpooząl pracę podobne towarzylPtwo Rzeszo­
Uniwersytet Tysiąclecia w wowi i innł/m miastom. W' 

, Kolb uszowej. Za.kłada,>ię O-Bydgoszczy na przykład ann­
pracowanie serii odczytów <1 LogicznetoUXLrzystlOO oddzi:I­
tematyce historycznej, archerJ- ływuje w poważnym stopniu 
logicznej. Inicjatywa cieszy na wygLąd miasta. Urządzane 
się zainteresowaniem miejsco- są konkursy .. BycIgosu;zw 
wego społeczeństwa. kwiatach", • .Na:.sze podwórze 

CharakteTJlstyczne jest, ze jest najładniejsze". Tego 1":)­

Bami członkowie towarzystw deaju praca, otok działaLności 
kuLturalnych zwracają uwagę archiwaLnej, stanowi cenny 
na bliższe związanie się z wkład "lokalnych. patriotów" 
dniem. dzisiejszym. W dotY.C,~- w żlJCie ich miast. 
czasowe) pracy przewazcLa Przed spolecznYmi towaTzy­
'Problematyka. htstoryoznu. stwami kuLturaLnymi stoi sze­
Warto )ednakze pamiętać L Y. reg poważnych prac. Czekają 
tym,. by me ~ra~ą: z pola. ~n~ na ich wyniki mia.sta, mias(e­
d~enza . przesz/osct,. p,:m!ę·a~ czka, w.sie. Wiceminister kul­
,:owmez o dn!l~. dZ1.sle)szym t tury i sztu.ki Z. Garstecki w 
)ut1"Ze)szym swO/c~ regw?Ww. głosie podsumowującym naru­
POZWOli to z kolet na sklero- dę kładł duży nacisk na. wagę 
wan!e l(~··ag; rac tyl~o na pro- pracy towarzystw, okreśLaj"c 
blematykę . ,wn~anls'!J"Czną. ale ją jako wielką nadzieję kuL­
rozclągmęcle Je) na takle spra tury polskiej. Tej szansy nie 
wy Jak h~g/ena, stan san~tar- można utopić we wzajemnych 
?ty, zagadmema gOoSpodarc~e. nieufnościach między Loka!ny­
Przykladem w tym wypadk.u mi towarzystwami, a niektó­
moze ~yć Pr~eworsk. Koło Mt- rymi władzami te1"enowymi. 
łośnik.0w ~u..sta. PrZeWOTSlktl. Ożywienie tętna ży.cia kuLtu­
k~ad2te duzy nac/oSk na zagad- TCLlnego nawet najmniejszych, 
m~ma stanu samt~rnego co- najc:La.lej położonych ośrodków 
dZIennego Z1jCta., hIgIeny. Pa- _ jest sprawą o zbyt wieL­
miętajmy, że niedawna .. bw/a kim znaczeniu.. 
niedziela" WJlkaza~a zły stan 
zd1"Owotności u spo~eczeństwa. W LESŁAW GŁOWACZ .......................... 

KR@Nl 
PADKÓW 

Jadący s<zosą do Pnemyśla mo-
.r tocyklem "BI\'l\\P' z przycz.epC\ 2'7-

letni Józ.eI Kusmierz: zam. w Kun .. 
kowcaCll pow. Prze-ll1ysl - z nle 
ustalonych blliej pnyczyn stoczył 
sję w reJonie miejscowości Ostrów 
z 4-metrowej skarpy. ~lotocykl 
przewrócił sl~, a K\rśmierz pOBlósl 
śmierć na mlej.cu. 

* >;< * 
Na stacji PKP Zurawica pod· 

ez3...'1 wyskakiwania z bie.:;;,uące-g'o 
pOCiągu osobowego wpadł pod ko· 
la wagonu i poniósł śmierć na 
miejs..,u 20·Jet.ni pom~nik maszy­
nisty Józcl Kojder zam. w zu­
rawicy. 5zczegolowe dochodzerua 
w tej sprawie prowadzi komls·,,­
riat kolejowy MO w PrzemysIu. 

* * *. . Mieczysław ·Wójc·ikowskl, lat 26 
z~.m. w Marhowie pow. Tarno· 
brzeg prowa1ząc w rejonie T.H­
nobrzcgil prY·watnv saiLloch6d. oso· 
bOwy marki "DKW", najechał oa 

I 
furmankę konną powO'llo1l_ przez 
Piotra Drożaka. Furman.ka uległa 
c·zęśclowemu uszk"dzenlu, a woź-
nica doznał lekkich obrateń ciała. 

* .. * 
. 22-letnl 3ózef Bu rdzy, będąc w 

otanie nietrzeżwym I nie poila­
dając prawa jazdy zabrał owem.a 
~"wagrowl JózefowI Ku/aga mO­
tocykl SHL i p"jechał w kiertlI"" 
ku Tarnobrzega. W mie~scowoścl 
Grębów Burdzy stracił nOl, zakrę­
cie panowanip na,d kierownicą I 
udenył w mur miejscowego koś­
cioła. Do"nał on ogólnych ob,a­
żeń ciała i "lamania nogi. 

* * * 
Na terenie płacu !kłlOdowegll na-

leżącego do Wydz. Kllmunlkaejl 
Drogowej Pr",z. PRN w Lańcur.le 
uległ śmiertelnemu wypadkoWi 
44-letnl robotnik Ignacy MlehllO 
zam. w Rogożole pow. Łańcut. 
Podeza. odpinania przyczepy od 
ciągnika na pOChyłym grunr.le 
Michno został zmiażdżony prze>: 
przyczepę, ponosząc. śmierć na 
miejscu. Organa MO prOWa4;eą 
szozegółowe dochodzenia. 
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Jedynym, CO jes2lCZe łączyło Wierzbickiego z tak zwa­
nym światem, była mUość do umierających, ostatnich 
żołnierzy kompanii, którą dowodził i bezbrzeżna nie­
nawiść do !eh oprawców. Miłość i nienawiść - dwa 
najbardziej graniczące z sobą uczucia - tak pokrew­
ne jak życie i śmierć. Porucznik wcale nie zdawał 
sobie sprawy, że w ostatniej chwili swego istnienia 
jest jedną z tych postaci, które w drętwych czytan­
kach szkolnych i nie zawsze wybrednych pogadankach 
dydaktycZlnych dla żołnierzy określane są mianem 
.. bohaterów". Miał zbyt długie doświadczenie frontowe. 
aby w heroiczną śmierć wierzyć. Tu jednak było ' <;oś 
innego. Banderowcy urządzili sobie widowisko. Roz­
dzieliIJ role, których odtwórcy stanęli na wysokośCi 
zadania: oprawcy byli prawdziwymi mordercami; gi­
nący toczyli z nimi walkę do końca. Jej wyrazem 
mogło być w tej sytuacji tylko nieokazywanie strachu. 

Wierzbicki rozumiał to podobnie, jak przedtem. cho­
rąży Wacek na polu minowym, jak sierżant-podcho­
rąży Wolski i Inni żołnierze. 

Strzał z pistoletu Hrynia zabrzmiał cicho, jak trzask 
Ułamanej suchej gałęzi. Głowa porucznika Wierzbic­
kiego drgnęła i opadła na pierś. Nie żył. 

Przez chwilę uwaga całej sotni zajęta była tylko 
tym fragmentem egzek·ucji. Moment wystarczający dla 
strzelca Gąsienicy, Już kiedy prowa<lzono go wraz 
z innymi na miejsce kaźni, poczuł, że kabel, którym 
związano mu ręce na plecach, "nie trzyma się zbyt 
mocno. W ciągu kilkunastu minut rozluźnU go jes.z­
cze bardziej. Wiedział, że istnieje jedna szansa na 
milion, aby ucieczka mogła się udać. Nie miał· jednak 
nic do stracenia. Jeszcze pięciu strzelców wraz z pod­
chorążym Wolskim miało zostać ściętych. Banderowcy 
oszołomieni potwornym widokiem spadających pod 

ciosami topora głów i obficie barwiącej śn.ieg krwi, 
stracili orientację na skutek zmiany biegu' egzekucji 

przez Hrynia, który zastrzelił obu oficerów. I nie "a­
trzyli na topniejącą gromadkę skazanych. Może zresz-

Ogłoszenia drobne 
Zguby 

KRAWCZYK Bogdan zgubił po­
twierdzenie zgłoszenia ewidencji 
·pojazdu mechaniozneg·o nr 4390 -
wydane przez Wyd;<iał Komunika­
cji Prez. MRN Rzeszów. 

G-420 
SKÓRSKA Joanna, za.m. Wola Lu 
żańska nr 141, pow. Gorlice - zgu 
bila dowód osobisty oraz legity-
mację kolejową. P8",05 
MALEK Wł"dysław, zam. Biellniec 
37 zgubil .potwierdzenie 2.głoszenla 
00 ewidencji (pojazdu mecbanie:r.-
neg<>. Pg-406 
JANIA Zbigniew 'Z!!ubił dowód 
rejestracyjny nr MA-5574, potwier­
dzenie ewidenc.1l motocykla marki 
.• Jawa" oraz pozW<>lenie na pro­
wadzenie !poj",zdów mechanlcz­
ny·oh kategoril motoeylclowej 
wydane pmez Prezydium MRN 
Rzeszów. 0-414 

Z"BCZYK JÓ'Zef zgubił kartę re­
jestracyJną nr 5528 I prawo jazdy 
na motocykl nr 1430157 wydane w 
dniu 19 sleI1Pnla 1957 roku pmez 
Pre%.. MRN w _iI'. 

G-41&/1 

Sprzedaż 
SPRZEDAM młocarnię szeroko­
młotną czyszczącą. WlacIomość: 
MOTYKA Zofia, Ra:e8zów - 5ta-
roniwa 32. G-394 
OKAZYJNIE sprzedam motor, 
ceglarkc: I inne urządZenia cegIel­
ni. Latawiec Stanislaw, Dzier­
ctt!ówka, .pow. TarnobrtZeg. 

Pg-3"77 
SPRZEDAM tajetonik na guma.ch 
w dobrym stanie. Sanok, tel. 537. 

Pg-400 

Pracownicy 

ROZPOCZ.-\Ł 
SIĘ SEZON 

MOTOROWY 

Płękne~ 
M dni przy­
s~8Zllłv roz­
poczęcie sero­
nu motcn:-owe­
go. Korzysta­
jqc ze słonecz­
ne; pogody po­
siadacze moto­
,cykli i skute­
~ów wyjech.aLi 
na. pieTwsze te­
goroczne space 
11/. 

CAF- fot. 
Radzi.szewskJ, 

-OKAZJAI spnzedam samochód 0-
sobowy "Opei-OJh'npia" z centd'al­
nym ogrzewaniem ·w idealnym 
stanie. Wlaóomość: Łańcut. Mio-
kiewicza 14. . . G-41~f2 

SPRZEDAM "OpeI-OllmpiEl" gór­
noza\'J'Orową po generalnyn'l re- c 

monele. Kllarski Marian. Krosno 
nad Wisłokiem, Wlelkieg~ Prole-
tariatu 30. Pg-388 

Różne 

POSZUKUJE !Jię 9!'adkobi.,..,ów 
Marii Bugera, urodzonej lO lipca 
1894 r., w IwanIrowIe. zmarłej w 
Detroit - USA. O1;oby zaintere­
sowane zgroszą się pisemnie do 
Banku Hand'lowego W .Warszawle 
S. A .• War&aWa, uL Traugutta 7. 

K-801j1 

300 matrymonlałDyeh ofert ott"tY­
masz pmesyłając lO zK>tych znacz 
kaml. "SYRENKA" Warszawa. E-
lektoralna 11. K-803f15 

Nauka 

KORESPONDENCYJNE KuNY 
Księgowości. Informacje: Lublin. 
skrytka ~a 105. K-80~.fIO 

WYDZIAŁ ZDROWIA 
Prezydium PRN w Nilkll 

unlewałnla 
płE!OZE:ć podlutną lI!. ft~lsem: 
Kierownik MlejskiełO Ośrodka 
Zdrowia w ··Rudn1ku Dad Sa­
nem lek. med. CRlIIIEt. ZdZI-
sław. K-59811 

p o s z u k i w ił 'n i 
PRACOWNIKA na stanowisko MAGAZYNIERA TOWAROWMAI50-
WYCH w Medyce. pow. Przemyśl, poszukuje GD1Jnna e p6łdzielnla 
"S&mopomoc Chłopska" w Medyce. Wymagane jest ukończenie g"kO 
ły średniej a 'Przynajmniej 7 klas szkoły 'POdstawowej ·oraz 3-letnla 
.praktyka. Warunki płacy ('\0 u~odnlenla na ·mlej~u. K-S99/1 

INZYNIERClW. względnie techników leśników I geodetów, zatrudni 
Biuro Unądzanla Lasu I Projektów Leśnictwa Qdddał ... Przemy­
ślu pl W Proletariatu 26. W:,'nagrodzenie w systemie akordOwym. 
W 'c~e prac terenowych stała delegacja I dodatek po~~wy. Mot­
liwość za.tru<lnienia w proŁemyślu lub 1ac.llO'Wie. a lila lesnL'<ów po-
Dadoto - w ~w.ie. K~l 
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tą uważali wszelką ucieczkę ludzi storturowanych, 
o związanych rękach i skamieniałych ze zgrozy za 
niemożliwą· 

Energicznym ruchem pchnął jeniec stoją~ago obok 
strażnika tak mocno, że striłeć stracił równowagę 
i· runął w śnieg. Potem na swoich śmigłych góralskich 
nogach zaczął Gąsienica gnać w dół, vi kierunku lasu. 
Nie wiadomo, skąd brał na to siły. Ucieczka jego by­
ła tak nagła, że w sotni początkowo nikt nie mógł si~ 
połapać, co zaszło. Gąsienica odsadził się od miejilca 
egzekucji na dobrych sto pięćdziesiąt matr6w, g"'jy 
padły pierwsze strzały. Był to na;większy błąd jego 
prześladowców. Strzelali, zamiast go ścigać. Celowanie 
jest jednak w górach utrudn'ione, ocena odległości 
w pośpiechu zawodzi o wiele bardziej niż na równi­
nie. Poza tym broń banderowska było mocno sfatygowa 
na I zużyta. Jej stan techniczny, a co za tym idzie, cel­
ność - pozostawiały wiele do życzenia. Toteż żaden 
pocisk nie drasnął nawet ~dzącego potężnyrhj susami 
żołnierza. Miał szczęście. w pobliżu miejsca egzekucji 
nie było banderowskich koni. Wszystkie znajdowa­
ły się w Smolniku. Kilku ~trllciw rzuciło się do bez­
ładnego pościgu pieszego, gdy Góral był już w lesie. 
Dzieli! go od nich spory dyst~ns. Bfegł jak szalony. 
Instynkt życiaobudz:lł się w nim z calą przepotężną 
siłą, Nie istniało nic poza wolą ocalenia. Nie zwra-
cał uwagi ,na to, że do kości kaleczy bose stopy, że 
gałęzie drzew i krzaków zerwały z niego bieliznę i po­
został nagi przy kilkustopniowym mrozie. Z jego piel'­
si ze świstem wydobywało się powietrze. Płuca pra­
cowały jak miechy. Przebywał wąwozy i wzniesienia. 
Wpadał w zaspy śnieżne, przewraoał się na wysta­
jących korzeniach, cwstawał i znów biegł. Nie c.:.uł 
zimna. Nie zdawał sobie sprawy, że ocieka potem 
zmieszanym z krwią, spływającą z rozciętego ja kimś 
konarem czoła i zalewającą mu OCly. Jak przedtem 
dla skazanych, tak obecnie dla Gąsienicy czas prze­
stał istnieć. Nie wiedział, ile godzin biegnie i C'.zy 
ucieka we właściwym kierunku. cdn 

Krakowskie Zakłady Sodowe 
Kra.k6w. uL Zakopiańska 62, teL 503-43, 5Q5-77 

sawiadamiajq, 
te w kwietniu br. U1'1lObamJają sprzedaJ;: 

l) tU2:LA KOTŁOWEGO - dostawy tylko peł!1owa­
gonowe. 

2) KAMIENIA WAPIENNEGO odpadowego o granu­
laoeji 0-3 om, odbiór własnymi ~rod'kami transporto­
wymi z Kamieniołomu ,j;AKRZÓWEK", 
dla przedsiębiorstw państwowych, spółdzielczych 
i prywatnyoch. 

Bl iższych informacji udziela Dział Zbytu, teL 
wewn. 37. K-607/l 

zzI 

ZA WIADOMIENIE 
WOJEWÓDZKIE PRZEDSD;mORSTWO PKS 
ODDZIAŁ I w Rzeszowie, uL. Moehnackiego 11 

powiadamia, te od dnia 29 maja. 1960 r. obo'Wl!p:yw~ 
będzie L E T N IR O Z KŁA D J A Z D Y. 

W związku z powyższym, w terminie do dnia 15 
kwietnia. 1960 r .. przedsiębiOl's17wa i instytucje proszo­
ne są o Hożenie zamówień na rozkłady jazdy og61110-
polskie l województwa rzeszowSkiego. K-697/1 

WOJEWODZKIE PRZEDSD;mORSTWO 
TEKSTYLNO-~ZlE2:0WE 

-: RzttIZOwie, uL H&naslewicsa 1, tel.ł8-65, ~66. 48-61, 

zawiadamia 
wszystkich zaJ,nłteresowany<:h oraz odbiorc:ów~ że 1'02'­
poczęło swoją działalnoŚĆ z dniem 1 kwlet~la 1960. r. 
iPrzedsiębiorstwo w/w powS'tało z połączema WOJe­
wód:2lkiej Hurtowni Tekstylnej w RzesZClWie z Woje­
wód2lkim Przedsiębiorstwem Hand1u Odzieżą w Rze.­
szowie z siedzlhą w Przemyślu. K-00!5/1 

UWAGA ROLNICY! 
CRS .. Samopomoc~ Chłopgka" Przedsiębi~o 01;>­

rotu Zwierzętami Hodowlanymi w RzeszoWle podaje 
do wiadomości, że za'kupuje konie robocze w wieku od 
3 do 7 lat tylko wałaclhy, wzrost od 1,5.; do 162 ~ do­
brej 'kondycji i prawid~owej 'bu<Iowy; .maść ?boJętna. 

Jednocześnie zakrupywane będą kome W~'gl od 4~ 
!Irg wzwYi; wiek obojętny w bardzo dobreJ kondYCJ1, 
koni o maści siwej nie kUtpUjemy • 

Terminy i miejsce zakUipu: 
6. IV. 60 w Mielcu, goclz. 8 na ta.rgowicy . 
6. IV. 60 w Tarnobrzegu, godz. 14 na. targOW1CY 
7. IV. 60 w Dębicy, godz. 9 na targowicy 
8. N. 60 w Łańcucie, godz. 8 na targowicy 
8. IV. 60 w Leżajsku, godz. 12 na targow~cy 

. ' 9 IV. 60 w Rzeszowie, godz. 9 na targOWICY 
' li. IV. 60 w Przeworsku, na bazie POZH. 

K-606/1 

' WARSZAWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ,,MOSTOSTAL" 
w Wanz&wie, uL Braeka ł 

OGŁASZA PRZETARG 
na wykonanie robót wuLkanizacyjnych - 80 s,ztuJk . 

styków taśm transporterów. Szerokość styku 800-1200 m~l. 
. Termin składania ofert do dnia 20 kw~nia br. Ter!l11n 

wykonania robót ao. VII. br. 
Ze szczegółami można za,pomać się pod w/wym. adre­

sem u szefa produkcji, tel. 212-638, w godz. 7 - 15. 
Otwarcie ofert nastąpi 23 'kwietnia br. Zastrzega się do­

wolny wybór 'Oferenta. 
Do przetargu mogą przystąpiĆ przedsiebiorstwa państwo-

we, spółdzielcze i prywatne. K-604/1 
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-------------------------------~--~------,---"'~"'--,~~-,~---,~~~-~,---~-----~~"~ RZESZOWSKI RyNEK TEŻ MOŻNA POKOCHA C, MIMO BYŁO TAKZE MIESZKANCOW, KTORZY GRUBO PRZE-' ! 
ZAKURZONYCH CZĘSTO ULICZEK I KRZYKLIWYCH KROCZYLI LICZBĘ 60 TYS. OSOBo NA 1 KM KW. PRZY­
DZIECI, KTORE JAKO PLAC ZABAW WYBRAŁY SOBIE PADA A2 1544 MIESZKANCOW. 

SKWEREK SĄSIADUJACY Z RATUSZEM. NI? ODBIEGNIEMY DALEKO OD PRAWDY, JEŻELI 

W PRZECIWIEIIISTWIE.DO INNYCH DZIELNIC "OKO· 'OW1E:MY, ZE. RZJ..:SZOWIANIE NAJCHĘTNIEJ SZUKA-

LICE" RYNKU NIE ZMIENIŁY SWOJEGO WYGLJ1pU. JĄ iVIIESZKAŃ P/ŁASNIE W CENTRUM MIASTA, W PO- • 

MI A STO ROZROSŁO SIĘ, TO FAKT. W TEJ CHW lLI JE- ELILU RATUSZA I RYNKU. 

GO POWIERZCHNIA WYNOSI 39 KM KW. MIASTU 1HZ'\.' FOTO - KOPEC 

• 

\Vtorek 
5 

kwietnia 1960 r. 

RZESZOW 

Dyzur nocny' Apteka 
na nr 1. ul. 3 Maja 

StafY dyzur nocnv: 
Społeczna nr ~. ul. 
s"lego 56 

spol~ez-
16 
Apt~ka 

Dąbrow-

Państwowy Teatr im. W. Sie­
m3S!k ow ej -
Lis i wLn0grona. godz. 17 

ZORZA ~u!. 3 '\fajal -
Ło\ .. ·cy ty~r":sów ~t"adz. 1. 10) 
godz. 15:30. 17.3~ l 19.30 

ME\VA {u l. _D';b(\lW;l-ii~g,ol -
W Slys t ko o Ewie (USA l. 1B) 
gOd " . 20 

APOL1,~ IS t aromieśelel -
A,i Ba'ba i M rozbójników 
(fr.!. I€l 
godz. 16.30. i 18.30 

SWIT (u l. L.ng,pwlenl -
pczygcdy Arsena Lupina 
(fr. l. 18) 
godz. 17 I 19 

PRZODOWNIK 
ski e~O l -

(ul. p,trow-

Mal e j 3ne (węg. l. 16) 
goiz. 17 , 19 

WDK (ClI. O'; nel 7) 
Du naj (\\'eg, 1. 7) 

. godz . 16. 18 i 20 ..... 

, ~ 

WDK (ul. Okrzei 7) -
god z. 1B 

'sala nr 30 - mgr Ryb;ci~! 
wygłosi odc 7 yt na tema. 
•. Kodeks rodzinny" 

PROGRAM I 
Pr"rram dn,a: 7.15 IS.23 
W,ado nosel: .. OQ 6.00 7.00 

B 00 1400 16.0' 18.00 20.00 23.00 
8.06 Pr>egl"i pra;)' 9.40 Dla 

przedsz.koli audvc~3 SIOW;10-
muzycZ:1a 10.00 K,Jncert ';)1.1-

ranny. 10.30 :\1l1zyka opero\\<l 
11.10 ,,:vlarlo" - o';)(,wlaianH? 
11.30 Koncert tyc"zeń 13."0 
Au .1ycla dla kI. V, VI i VU 
14.20 Koncert orkiestry m~n­
dollnis\ów 16.05 AUdycja aktu­
alna 16.35 Rad'owy poradnik 
Jęzvkowy 17.30 Z zycia Zw i ąz­
ku R"d 7 ,eckiego lB.2.5 Rad,)­
Reklama 19.03 Sylwetki kOln­
pozy torów 20.2f\ Wia·rJom o s~i 
sp",t"we 22.30 Gra orkie.lra 
taneczna. 

PROGRAM I~ 

Program dnia: 7.40 15.0, 
Wiadomości: 5.30 6.30 7.30 

B.30 12.04 15.00 19.00 23.50 
8.36 Przegląd prasy 9.30 Z 

róznych stron 11.30 MelDdie 
ro~rywkowe 15.10 SUI' Y rc::­
rywkowe l7.~0 Rad,o-Reklam,' 
11'.15 Muzyka rozrywkowa 
17.35 Na- \.\ ars 'a'wskiej Ul!: 18.01) 
Radiowa piosenka miesq:C! 
18.25 O problemach młodtl,>zv 
19.03 Uniwersytet Rad ~wy 
19.15 O rzeczach - audyoj3 
z ~yklu .. Zw~er('!adło poezjI" 
20.30 Wę,zierska muzvka tanrc2': 
na 20.50 O czym pisze prasa 
lit-eracka 21.00 Z kraju I I.e 
świata 21.2.7 Kronika soortow? 
I wyniki Toto-Lotka 21.·;~ 
"Wspomnienia o Emilu Mły­
nars~im" w, 2.; rocznicę zg::>n:J 
22.3~ Muzyka taneczna 23.()0 F~ 
Heton o balecie w opracowa­
niu I. Turskiej. 
ROZGLOSNIA RZESZOWSKA 

PR. 
6.10 AUdYCja clla wsi 16.r.O 

Wl3domośc! ziemi rzeszow'lk .;:oj 
16.10 Nasz rr.lkrofon,k 16.'5 
Audycja aktualna 16.40 Piose"­
ka 'ygorlnia 20.50 Fel,eton .J~­

na Grygla "Z niedalekich p'>­
dróży" . -

Posłepujq naprZÓd prace. przy h'udowie Chcemy miec 
sCllon ru d io w y 

kolei Rzeszów Dęba, 81e~ .. 
Z entuzjazmem przystąplo" I pozosta..ło je!l1C:T,1! ba.rdzo dużo. 

no do budowy linii kolejo\\· .... i do zrobirni-a. Komitet Jobo· 
R.zeszów - Dęba. PracownIcy wiązał si4: do końc<, br. w r,,­
różnych zakładów, przl'dsię- mach C'l:ynu społecz!ltgo wy­
hiorstw i instytucji oraz mlo- konać prace ziemne wartości 
dzież gremialnie \vychodzi1i 2GO 'ys. zł (ułożenie darni. pu­
na "place budowy". Oh ,'cn:\ sianie tra.wy Itp.). Prz~.widi:h­
pogu.da sprzyja jalt najbar- no także reg'ulaeję 6 potokÓW 
dziej postępuwi prac. Ale za- 1)na.jdująeyeh si4: w pasie 
liJa.dy pracy i młodzież liez- przyszłego. toru kolejowego. 
nych średnich szkół Rzeszo- ''''artość tych prac oblicsa. sH: 
wa nie kwapią się do pomocy na kwotę 90 tys. d. Należ&ło­
przy kontynuowaniu prac by także ja.k najszybciej P"y­
przy tej jakże pożytecznej in- stąpić do wykonania za,pJanll.­
wcstycji. A SpoleCZillcmu Ku.. wanej przebuduwy dróg, I'ł'ów 
mitetowi Budowy tej kolei nie w rejonach przejazdów 

------ kolejowych. Prace te pochłoną 

W dnł'ach 6 '1° 7 hm. ponad ' pó-ł~ora' mlłłooa' złotyC'h. 
. Do budowy P010stalii Jt'Szc;;c iozlemv do teatru 14 przepus1ów drofowych. 

Dyrekcja PRó,twow-cgO Te Zbieramu zioła 

w tej chwili Przedsiębior­
,two. Robót Kolejowych skon­
('cntrowało pra.ce w rejonu" 
Głogowa. ' 

Nie truba dodawać, że pra.­
ce przy budowie wspomnia­
nej linii kolejowej są sza.lenie 
kosztowne. Dlatego też apelu­
.jemy do rzeszowskich zakła­
dów pracy, przedsiębi'orstw i 
"zkół, by podobnie jak to mia­
l" mil'j!lce w latach ubieglych, 
deklarll'\-\'aly swoją pomoc 
przy budowle tej kolei. Im 
więcej potrafimy zrobić w ra­
mach czynu społecznego, tym 
~zybcie.j korzystać będziemy z 
nowej linii kolejowej. 

Tylko dla mieszkańców 
"nowych ulic" 

SZANOWNY REDAKTORZE! 

CLUjq si~ w obowlqzku donieść, 

ż.e na teren!e Rzesl'owa istnteje 
kilka sklepów z artykułamI go­
sp u d arstwil d0ffiowego. Są Wl~= 

t:lm: gwoźdz~e, garnki, pr-ilki, 
w,adro, wó ,,,ki dzlec,ęce. wsz~dz:te 

artykuly e iektryczne i wszędzie 

-- Pa:1le Reda k to r ze - radia. 
Chclalbym tylko dow,edZleć ~ę 

dlacze.go przy kupnie radia mam 
,Iuchac zgrzy'.u kupowanych lań­

cuchów, wyprubowywanych sie .. 
kler i fachowo opukiwanych garn­
ków? 
C~y przypadkiem Panie Redak· 

torze, nie je-st już naj w yższy eu§, 
aby "'''SA handel uwzględnił po­
trzeby i wygntly klienta I żeby 

st)Vorzyl oso~ny sal.o<n radiowy1 
Radiu l,) młotek i' to za-

Ostatnio miaslu naSZemu przy- róv. no, co do ceny 1 co do SP/')'" 
było kilkadzie.:;:f~t nazw l1owyl'h I ::;0QU kupna - trzeba go uwaznJe 
ulic. ~azwy (·trzymały ulice \v ..... _,. ~, . I.', • 

następujących dr.ielnicach: p,')_." ?l'-łuchac, L.;Zj :c>, .... ac p~l ady, co 
bitno, Drabimanka. Zalesie. SIo- d,) :-acjonalne] ej<sploc:tacji, a do 

I 
atru im. Wandy Siema,'z;w\\'f'j 
W R.zeszowie zaprasza czytel­
ników "Nowin" na specjalne 
przedstawienie sztuki "Lis i 
winogrona". Dla czytelników 
.,Nowin" uwzglqdnio:1e zosta-

~Tuż rozpoczął się !iie'lon zbl~r~- f'lna)- Zwięczyca i Osiedle Ce·glel- Lego ~- .prosu' handlowców - ko .. 
nia zioło ,"'e WCH·;;nY)ll &kresIe skiego. MRN w RzesZOWie n~e,,:zny jest ',""POj{Ój, 

ly bilety zniżkowe. Otrzvm:oć 
je mogą tylko posiadacze ta­
kiego oto kuponu: 

- Kupon zniiliOwy 
II KUpDn zniżkowy upow<~l.-

<1iający do nabycia w kasie 
teatru l biletu zniżkowego 
:la przedstawienie sztuki 
Guilherme Figu-ejredo "Lis 
i winogrona" w Pal1stwo­
wym Teatrze im. Wandy 
3iemaszkowej W Rzeszowie 

Kupon uprawnia do na­
bycia l biletu na przedsta­
wienia, l~tóre odbędą się w 
dniRch 6 i 7 kwietnia br. 
Dnia 6 kwietnia br. począ­
tek prz-edstawienia o go­
dzinie 17 - dnia 7 kwietnia 
br. o godzinie 19. 

wiosennYln nlożna 7..h~erać przede' 7.c.~~~~J~C:;X:;n mies!kań-c6w t"ch Prośba na.Sl.l\ do "handtowców" 
wszystkim pierwsze pąki polskie; .J 

tO'po~i, p':.czki brzozy polskiej, dzielnic, że !1ależ~f dopełnić for. da s.i~ zamknąć w na.stępująCYCll 
l,or.-o kruszyny, wi~rz.by mrode-j ;ra;po'Ś"i 7w[ązany~.~ z przemeldo- I l I ..• 

... wa!1ien-:. w B~urze :\leld'J !1 ~ o '.\,.ym. 5 ow:\c 1: c 1cemy nl.lec sal'on ta.-
korę d;~bową, kasztanu i orzecha mieS?~7ą('ym się przy ul. S i ) w;> lIiowy! 
wJos.kie-;::o. 

Bardzo duże :r.apotr.ze.liowanlo kiego 10. Biuro czynne ;es t w DrUkując list naszego Czytelni-
!stJliej~ także n.a kw~~t pOdbiałll ~~r~~~a~~ 8-L5. Nie należy l. tym ka czekamy nd odpOWiedź czyn­
~raz ,Jl:lsn.ot-ę bIałą, In~,'le) P?- Natomiast miesz,kańcy dzielnicy ników . kora.pef.e-ntnych racje 
. r.z.y\\ę blałą, tyln bardZIeJ, ze, Staront~la ' 1 S ~ 2ro:-l1iesci€' dOKona- przvtocz..o.ne przez nas.zego Czy tel-
zbwr tego ostatnlego kWla.tu Jest j- prz~meldowan,a w późniejszy", . 
bardzo opl,acalny. Jeden klJogrCł;m I t.:rmlnle. luka są słus.zne. 
'~vysuszoneJ białej pokr~) wy ko'!lz· 
tuje. 180 złotych. Cen.a :<a. l k~ ...................... ~ ... ' 
p~kow brzozy polskiej wynosi ~e 
zlotych. ~erj 

Nie tylko ro"dle ... 
w ubiegłym tygOdniu zamlekl· 

"'my l10tatkę dOcycz'lcą w·ypoży .. 
czalni sprzętu gospodJlrstwa dr> .. 
mowego, mieszczącej się pny uJ. 
Chodkiewicza Vv' Rzes7owi~. 2: 
wyjaśn!.enia Jąki~ nadesŁał na"" 
dyrektor MHD w Rzeszow:'e wy .. 
nlka. że mieslk"ńcy ulicy Chod·· 
kiewlcza, Obrońców Stalingradu 
czy Staszica nie ma'ją żadnych 
powodów do obaw. że wypoży· 
czalnia zos~anie zlikwJ60Wana, 

SPORT - SPORT-

Półfinały mistrzostw 
.Połsld SZS 
w sl.tk6wce 
'w Sanoku zorganizowane zo<ta­

ły półfinały mistrzostw Pol"'; 
S~koInego ZwiąZku SportowegJ. 
Startowały drużyny żens~ie ~ m~­
;kle z Lublina. Krakowa I R7.e­
nowa. W kategorii juniorek woj. 
rzeszowskie r€prezentowan~ Dyło 
przez MKS MIelec, " kategorii ju­
niorów przez MI,{S Sanok. 

SPORT - SPORT-

I 
Jerzym Staniszewskim. Dalsze 
lokaly z_jęl>: K. Gdtlla (Leżajsk), 
E. Wojnarow.ki (Mlełecl, J. Xy­
czan (PrzemYśl) l Wł. Szumlań­
ski (S<rzyżówj. 

Turniej siatkówki 
drużyn 

niezrzelzonych 

(m) 

Atrakcyjne towary za dewizy i walutą ohcą 

Wręcz p!'7<=,clwnle, dyrekcja no­
si się z zw.-niarem rozsze:-zenia 
asortymentu wypożyczanych przed­
miotów, Między innymi w 
okresie letnim będzie tu możn:1 
wypożyczyć namioty. kajaki, piłi<i 
: siatki do gier sportowych, ple­
caki turystyczne IIp. Wiadomo"c 
ta z cal.ą pewnością zaln~eresu;~ 
turystów i wycleczkowiczqw. 

WYNIKI TF,CHNICZNE 
JUNIORZY: Lublin - Rze~7.ów 

3:1 (15:12. l4:l~. l5:!1. 15:7). LuolIn 
....,. Kraków 3:1 (15:4. 15:7. 12:15. 
:6:14). Kr .. kc)w Rzeszów 3:2 
~1l:13, 1-5:13, 10;15. 15:5, 15:7). 

. W dniu wczora jszym otrzymall­
sn-:y dalsze zg ło sze nIa do turnl~ju 
slatkówlH druzy n 111errZ€3Zonycb, 
crga n izowanego -. ja!< wszystkim 
wiad omo - pr ie z rz€.Szowsk:e (j ... 
gni ~ko Towar zY-3 t wa Krzewienia 
KUl lury F izyczn ej ws pólnle z R,: ... 
da k c J ą " N OW in R r es z:Jws kich". Otwarcie Sklepu Ekspozytury Banku PeKaO w Rzeszowie 

2 bm. otwarto w Rzeszowie przy ul. Gałęzowskiego sklep 
Eksp'nytury Banku Polskiej Kasy Opieki. W uroczystym ot­
warciu tej potrzebnej w naszym wojEwództwie placó'wki wzię 
li udzial dyrektor naczelny Ba.nku PeKaO mgr Henryk l\1ucz­
nik, I sekr etarz KM PZPR Stanisław Kosiba i SEkretarz KM 
Józef H. rajnik, dyrektor Oddziału Krakowskiego Banku 
PeKaO Tadeusz Rokita, człon€k Zarządu Głównego Towarzys 
twa Łączności z Po-lonią Zagraniczną "Polonia" Lubomir Ra­
dłowski, przedstawiciele Wydziału Handlu, prasy i radia oraz 
placówek handlowych i organizacji społecznych. 

Ekspozytura Banku PeKaO jest trzecią z kolei placówką 
na ziem iach Polski południowej. Sklep uruchomiony został w 
nowym lokalu. Koszt lokalu i urządzenia wynoszą okolo 700 
tys. złotych. Projekt wnętrz opracował inż. Gerard Pająk. Ot­
warcie skleou Banku PeKaO ma bardzo ważne znaczenie dla 
mieszkańców województwa, z którego rekrutuje się liczna 
Poloni8 Z2?raniczna. Dotychczas mieszkal1CY Rzeszowszczyz­
ny, którzy otrzymywali pomoc pieniężną zza granicy, musieli 
dla realiz"!cJi bonów bankowych jeździć do Krakowa, albo 
nawet dość często do Warszawy. Obecn,ie będzie można naby 
wać wszelkie towary za dewizy i obcą walutę na miejscu w 
Rn~~~ . 

Ekspozytura Banku PeKaO udziela również informacji na 
temat transakcji handlowych w obrocie dolarowym z zagra­
nicą· 

W pierwszym dniu. mimo iż sklep był otwarty tylko dwie 
godziny, odwiedziło go setki ludzi. 

Niski w ostatnich latach pro­
cent mi odzieży robotniczeJ I 
w~eJskicj, ubiegającej się o 
przy"jęcie na studia. wyższe -
wyo1aga wyraźnego przeciw­
dz:ałania ze strony organizacji 
mło:!zieżowych, działających w 
tych środowiskach. 

wa.runkach studiów na i"'5Zez~ 
gólnych kieru nkach. ' 

W ośrodkach akademle·klch 
zorgan·L.Jwane będą staraniem 
ZMS, ZMW I ZSP kursy pnr­
g('[owawcze dla kandyd~:tów 
na stu.dla. Kursy te m,.j" la 
za<lanie wyrownanie pOz,iomłl 

Młodzież v/iejska na studia 
ZW ZMW w Rzeszowie opra­

cował już plan pomocy dla' 
maturzystów, udających się w 
br. na wY:lsze uczelnie. 

\V lnvietniu br. w sz.kołach 
średn:ch, w których dzialaJ.'l 
koła ZM\V zorganizowane zos ... 
taną spotkania ze ~tudentaml. 
którzy poinformują młodzież o 

pomiędzy młodzieże, Inteligenc­
ką a absolwentami szkól W 
Glałych miasteczkach I wsiach. 

zw ~MW ułatwi młodzlęży 
Wiejskiej ~ neul>wsklego za­
pisanie się na kursy puygo\O­
wawcze w miastach uniwerlY'" 
'eckich. 

Otwarcie sezonu samochodowego w Rzeszowie 

W dniu 10 kwietnia br. 

I 
nastąpi otwarcie tegorocz!1e 
go sezonu, sannochod~ego 
w Rzeszowie. W dniu tym 
odbędzie się tzw. "pierwszy 
krok" na trasie Rzeszów -

Sokołów - Sandomierz -
Mielec - Sędziszów - Rze 
szów. Zgłoszenia do rajdu 
przyjmuje sekretariat Auto 
mobilklubu w Rzeszowie 
ul. Z. Chrzanowskiej 14 
taL 36-51. . I 

'I'ABELA 
Lublin 2 2 6:~ 
Kraków 2 l 4:5 
R...,~w 2 O 3:~ 
JUNIORKI: Lublin - Rz.sw", 

Jol (15:2, 8:15, 15:1:. 15:111. Lublin 
. Kraków 0:3 (5:15. 12:15. 8:,.»), 

Kraków - Rzeu:ów 2:3 (12:13. 13:4, 
15:17, 15:10. 5:15). 

Kraków 
Rzes7,ÓW 
Lublin 

TABELA 
2 l 5:3 
2 Ił:; 

2 l 3:' 

Mistrzowie LZS 
w te·nisie stołowym 

w Jaśie odbyly się ,ndywidual' 
ne mistrzostwa województw. 
LZS w tenisi~ stołowym. W za­
wodach WZIęło udz.iał 34 "awodni­
:.;:6'..\·', reprezentujących 18 pOI/na· 
'ów. 

W konkurencjI kobiet najleps!a 
okazała si'? Hahna AJ .ł.res (Strzy· 
żów), której tez przypadł w 
udzl.l~ m;strzowskl tytuł. Następ­
n" miejsca zajęłv: Izabela Niema· 
szyk (J",łoł I Allcja Chorodeckd 
(Prz~V'orsk) . 
Wśród mężczyzn triumfowal' 

pingpongiści i3sielscy. obsarlB­
jl" /Iwa pierwsu miejsca. Zwy­
eię~ zestal Amon! Pięta przed 

Otoz ?;·"ią Ekowc Ogni SkO TKKF 
przy Dyrekc,i : Kle sLo-wsluego 
Przedsię tiorstwn Budowntctw,~ 
Przemy~łoWebt. zgłOSiło az dwa 
ze~poly do w SpOlllnJanego tur­
nieJU. 

W drużynie l brać bę-dą: ste­
f an M c ni k o 's Slki , Sta rllsław Walic­
ki, Zbig n ie '.l,.· B ; rań s ki, Ant~~'l 
Pi e30wi cz, K azi mie r z BI~an. R;r 
m a n Grabo w ie c, MIeczysław C!­
s ło, lVIari a n Tworz ydło, Zb igniew 
R og owsk i. S t,J,:1is ław S t'·ka. Zai­
gniew Tarczyń S!kl, Adam Jakub-
czaj·... "",-

Barw zespołu II br onlć będą: 
Jerzy Czarne k, En,,' in An jraclke, 
~1iec7.ysław R o ba, P lO t:- Krf-~hcl, 
Ad"m Michalsk i. S l a nJ sław Lioiń­
ski. Henryk Podedw aiski. Lesla'v 
Paw!rwsk l, J an~ K u nlsz, Zbi­
gniew Zimny, Bogumił Konopk~, 

Kierownikiem zespolów) które 
wystąpią pod nazwą "Budowlani" 
je~t Jerzy Siuzdak. 

\\'l e lc dr u żyn, korzystając ze 
sprz yj a jący C'.! ) ·.\Iarun k ó·,.v atmosie­
ry (:: zny c h. r ozpoczęło Inlen.sy'.v11e 
pr~ygf")towania do wspomnian~go 
turniejU. 
P~zypominamy, że termin ~glo .. 

szen upływa w dniu 15 kwletnl1. 
Zgłoszenla wraz ze składam.! 
druż'~ należy nadsyłać na a.dre-s 
Red?..kc.ii "Nowin Rzeszowskich" 
(budynek KW PZPR). 

ZCLR~~~.=_~ __ ~a. .. 

Drllk. Rzesz. Zakłady Graficzue 
T-l-13' 
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